
oPl&ta ooenowa al.szczona 17czanem. Zielone sztandary-~ 
jedności 
Tectoroczne Swięto Ludowe, obchodzić 

będą 
0 

masy chłopskie w całej Polsce pod 
hasłami jedności ruchu !_udowego, w~ma
cniania i pogłębiania soiuszu robotniczo
::'.hlopskiego i wal.ki o pokój po~szechny . 
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.Jedność ruchu ludowego jest Jednvm z 
~fauów dokonuiacych się w Polsce wiel
;.;:icl1 procesów· 

0

pogłębiania solid;irn.o~c~ 
mas ludowych w walce o postęp. Dz1::v·:1 
nie ma już wątpliwości w szereg~ch chlo
-pów pracujących. że zjednoczeme stron
nictw ludowych jest konieczne dla ułat
wienia pracy nad podniesienie;m dobro
bytu wsi i przebudowy ustroJU rolnP.!ZO 
oraz dla przeprowadzenia skutecznoś?i 
walki z pozostałościami reakcyjno-kapi
ta listycznymi, tkwiącymi w życiu wsi. 

la gruncie walki klasowej 
Jasne jest już dzisiaj dla wszystkic:1 

pragnących postępu chłopów, że rozbi
cie ruchu lurlowego miało na celu odc1a''
nięcie sił ludowych od ich mobili7.acji r!o 
•.vspólnej z klasą robotniczą walki z reak
cja. 

Głoszac hasła upowszechnienia i pogłę
biania s;juszu robotniczo-chłopskiego, ruch 
ludowy musi wykorzenić całkowicie te 
zgubne tradycje chłopskiego separatyzmu 
klasowego, uprawianego przed wojną w 
ruchu ludowym, bowiem nie może by~ 
sprzeczności interesów politycznych. am 
gospodarczych pomiędzy warstwą chłop

ctpiera się działalność Związków Zawodowych 
~z'1Varty dzień obrad Kongresu 

Obrady 4-go dnia Kongresu Zw. Zaw. roz
poczęły się o godz. 8,40 referatem p. o. prze
wodniczącego KCZZ Aleksandra Burskiego o 
statucie zrzeszenia związków zawodowych w 
Polsce. którego projekt ma być rozpatrzony 
przez Kongres. 

Po referack ob. Burskiego zabrał i?łos prze 
wodnicząc;v Związku Zawodowego Met.alow
ców - Rustecki, który na wste·pie odczytał 
zobowiązani# podjęte na cześć Kongresu 
przez metalowców. 

W dalszym c'.aJtu obrad przemawi<ił m. In. 
znany przodownik pracy. inicjator Czynu l
maj0we1to. .:.tórnik z kopal n i „flrzeszc1.e" 
Franciszek Apr:vas. przyjęty prz~z dele1n1tów 
d1uro niemilknącymi oklc:skami i okrzykl'lm:: 
„Niech żyje!" 

hłłodzież wita Kongres 
Olwadom lYJPołudniowYm przrwndni

cz J !i:lern""nik ,..,-wfzialn mlocl:r.ip7,nwe
s;o I\CZZ - Ociepko. 
· Pi eny.szv zabiPra g-łn.:: przAdst::i.wi riel 
ce11trali Z"'riazkÓ'" Zawodowych Fin
landii - Jant1e Hakulinm, który po
zdrawia XorL!!l'Pf' w· imieniu fiń>-kie.i kla 
sy ro1mtnic'zej. 'P-O czvm r.zieli się 7. rle
le1?:ttami swoimi wrażeniami z pobytu 
w "'ar~·zawfo. .'<twierrl.r.a {.'IJ1, 7.e polski 
~"7iat pracT swclmł osinpn{~1uni kła
dzi~ fundamentv p0koj11 śwłatoweg~. 

Prz,, rlzwiękach fanfar· :Sala. zapełnia 
się młodziet,: srkoln1J., ,,.sz>rscy wsta.ją 
z miejsc, huraga..nowe b:ra"·a i owacje 
na cześ6 młorlzież:v zagłuszają, gros prze 
wodni<'UJCeJZ'o. \Vzru.sr.einie sie-~a Z·P<ni
tu, ~d:v na trybunie <\taie 11-letin·i l\lA· 
REK KLODZIŃSJU, uczeń 6-go oddziału 
szkoły podstawowej. \.Vi elu oheonrch 
ma W · oc.zarh łzv. 
Mareczek KlodŻiń!'°'ld wygł?.'"Z·a pn..emó 

\Yienii:>: „Mv dzieci Warsza-,vr, my dzie. 
ci św1ata pracv witamy 1 składamy 
hcld Kongresowi. Prz~·rz<>karn>'· że d:r.ie 
ci pójdą. śladami wzodow1ników 'J)rary 
i podejmą wsipórzawodnidwo w osię.g-fl 
niu coraz lei:>szyd1 poste1pów w nauce. 
Pragniemv być. godn)1 ml sp·adkobierc11-
mi waszych wy<;iłków w hudowie Pol-
ski Ludowe.i"_ . • 

Na sali rozlegają, sie Mwięki ,.Hymnu 
młod'Zie·Ź\' demokrah'cznei" - 1o mlo
dzież niesii> Ifongreiowi w rlarze swą 
pieśl'l. Nast~pnie chór dziewrzat śpiew~ 
„n.„-mn pracy" i .. Zlacznnp dłonie". 
l\I!odzież obrzuc::i k n•ia.t::i,m i m·ez:vd i nm 

i delc1?a.tón'. Zn'\'l.·aia się okrz>·ki na 
cześć młodzieży ludowe.i. n;:i C7.P~r ZMP. 
mł-0dzież,v szkolne.i i i\emokratynmego 
nauczycielstwa. 
Dalsze postulaty delegatów 

Po odczyt.aniu komunikatów zjazdo
~ yc'1. r;rłos zabiera przeclsfawiciel hulr 
„Z??Tl1U~1t". oh . .JEłłZY T_,INDEL. Pod-

USA zabierają z Włoch cenne 
:u·c~rdziefa i:ztuki, zalewaiac „wza 
mian" kraj I:lmow::i szmirą l'.me
rykańską. 

kreśla on konieczność otoczenia więk
szą niż dotychczas opieki} rad zakłado
wych i męiów zaufania. Przedstawiciel 
hut•ników sh,ierdza. że należy :r.więk
szyć czujnosc wobec a wari i ma..::z~·n . 
Z\Yraca ró•n1ie:i. UWAR'ę na konieczność 
zlikwidowania biurokratyzmu i s;i:·vlJPe 
lłO załatwia ia kieTowanych d.o władz 
zwi,z.kowych ,.,-nil.lsków i :raf.alei•. 

cowników służb." zdro\\ ia - FIDER-" 5ką a warstwą robotniczą. . 
KIEWI'-'Z wskazał na trudno~ci w lecz- Stojąc na stanowisku przewodm~tw:i 
nictwie. wyplywaji)ce z braku lekarzy klasy robotniczej w walce rewolucyJn~J, 
i persouP.lu pomOcniczegt?. Głównym za- iednoczą-cy się ruch ludowy musi wzmoc 
daniem zwi~zku je:;:t jak naj;:·1.>·hsze w~· .>woje wysiłki. aby osiągnąć więks~e wy
k«7.talrPnie fachowych kaclr "·,·kwalifi· riiki i;rospodarcze i społeczne na wsi. 
kowanego pe1•sonelu - toteż z"·ią7.ek1„,„;a„z•••••----------i-.2 ___ """"!!!!!!" 

Delcg-a.t r.wią,7.ku zawodowego pm-

fll"O\\ arl7.i intens)"wne S·7.kole1nie pielęg. 
niRre·k, położnyrh itp. orar. org·a·nizuje 
k ur·sy doks:r.talcają.ce. 

Zbliżyć aparat związkowy do mas Z41AL4!WLI&_ MUWJ!!!i Z LE &1111 

dominującą myślą statutu zrzeszenia Zw. Zaworlowych 
Tr SU'Vm uf Prncio, po.<rdęrnnym .<lalu/mi i uzo. I U1r=.~lrd11iP11il! - jnlrn dnminujqcej my.<li sta

.c-„11in 7,u·i?·~·,;„, Zm1 ''.rł°'~)c/1. nb. T111r.~T.-i nmń1l'il fi'.'" - :::bliżr11in "P~rnl11 :1ri<1:h·nfl'l'Jl,/I .n". sz~rn
Z'l.lt"ly. k1ore U'\'.<1111·01q .<•ę 11a c:t•lo „, or/Euni:;11• k•rh m(l.I colonkrn,.·.~lach, czrJl,n dnmngnl1 ,„~ l1cz
cji ruc1111 ::u·iązkou.·ą11: :ro<(lny po11•stech11o.ici. 11i 11rte.11nicy clrsTm.•.ii lrnngrewwej - .1pntkfllo się 
jPdnnlito.<ci. wol„nfri :r:esznnio ~ię. rłnbrnwnhlf>- •e •zc:Pgó/nie życzliwym przyjęciem deliig(llów. 

~ci, centralizm11 rłrm10J..·rtr/.yrv1.ego, be~par1y,i11o~ci 
i bud-Owy zwiq:rk1iw za,,.ndo11·ycl1 WMllug zasad 
prod u key jnych. 

Sala reaguje 0J..·/risk-0mi, gdy Alek&a11cler Bur. 
&ki _ podkreśl.a, te orgariisacja ruchu iawodowego 
wyrosla s ruchu robntniczego i npiera ~ię na kla
•ie robninicsej. 

D11ie zninteresowanie wywołały pl':;epi.~y prf>' 

}l'l..t11 statulll, wpr0tcadzajqce pojęcie grupy związ

knri•ej :r mężem za11/ania n.a czele oraz 1utalona 

:7odnie z postulatami mas członkowskich za•ada, 
że rnda zakładowa jl!st kieroumic2ym organem 

Depesze ze świata 
W wielu miejscowościach pólnoenych Czech 

1'zalały w tych dniach silne buru i ulewy. pt! 
łączońe z ostrym gra.dobicie1n. Żywiołowa 
klęska spowodowała śmierć 3 osób, Ma'!: po· 
ważne szkody materialne. 

Na 7a.rządzenie premiera rządu czPCh!IS!O• 
wackiego do dotkniętych szkod:m1i pnwf!lłów 
udała się specjalna komisja międzyministe
rialna. w celu ustalenia 'rozmiarów zniacz~ń 
przyjścia z pomoc4 ludności, 

* * * 
Jak donosi Węgiersl;a Agencja Tt>lł'l\""l!fła

na, "' nocy z :;o na 31 maja w pobliżu wioskl 
l\Iad rl).\I na terytorium węgierskim stram.lc:v 
jugoslowłańsc:r zutrzeHli wartownika ,,..~„r 
sklego Vetellł, a drugiego zranłll. 

Ogólne :i;rmmmienie i 11probatę z~·•k(I] korn<'n· 
fars' Ho. i~mJy bPzparł.);jn'óici -ru~hu. Z11aada ta nil! 
oznac2'a, ie ruch 11riwodowy nie 11l'1 oblicza idP.!>' 
weg~. Zu:ią%ki Zawodou·e - stwierrłiil wAród olda
skóu.> Ale1mmder Bur.•ki - ~toją na gruncie rt·al· 
ki 1.-lasowej i walc=ą o realizację ustroju sorja
listycznego. 

Gorącymi ohlaskami przyjęto końcowe o.iwiad- W związku z tym nowym - plą.t„m w t-fa-
c:;enie Aleksandra Bur$kiego o iym, .;e pod prze- 1rn jednego miesiąca - obun:ajl,(lym ~1>.d
w11dnicl1l:em PZPR kla$a robotnic"" znrgnni:rnwa- kil!'m morderstwa, wwerskłe mlni&tPrsł:wn 

na w Związkach Zau·odowych :rre1dizr1.il! dąienio spraw '.agni.nlcznych wystO!lowalo ent"rgitll!na 
bojownvków socjalizmu, którzy :rginrli w u·alce notę prołest11cyJną do rządu jugosł~!!ń~kiP.· 
o lepsze jutro proletariatu. j Jl'O. · 
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,„fJJaród anqiel~hi je§t lep!izq 
niż jeqo obecnq rząd•• 

AU _g 2S&§ 

Deklaracja p. G. C. Bidwella 
·kierownika „British Council'~ w Polsce 

Do Ministcr.<twa Admi11i.~trac.ii PublicznP.i Z{!łosil .<ię obywat.el angiel.•ki George Chandes 
Bidwell, kier~u•nik bryt,-jskiegu ośrodka infomwcrjnego w Polsce „Briti,<lr. Cormci/l", Pan G. C. 
lJidwell o.świaclczyl, iż prcig11ic się zrzec obywatelstwa angielskiego i prosi o 11ada11ie mu obyu:otel
stwa polskiego. 

}t>drwc:;eśni11 p. Rid1cell o.fo•iadczyl, iż z/ożył wohPc .~woic/1 ll'loclz pr:::efoż011vch •v T,o„cły1ri1> 

re~yg„ac,ię z zajmouwre1rn /Jrzez ni„go Mtmotdskn i 11rng11ie o.<iedlić się i pracnrrnć •i• Po/Ju. Pn 
ro;•t·flżeuiu .</1rt1i1·y i moly1.ców p. Bi~lra.ll, Mi11i slPr Anmi11i~1racji Public:rrr.i przychylił .<ię do 
„„o<h.v jl'go i zm·-::qrlził nadanie 11111 obyu·atrf•tuc1 polshiego: . · 

W ::.łoi;onl'j 11rcez P- Bidrcell public~nrj clehlamcji c::.ytamy m. in.: 

Podczas 3 i piiłletnit'go pobytu mego w Pol 
sce. przekonałem się, że Rząd Polski popiera.· 
ny przez Naród - prt>gnie pokoju. Potrzebu· 
je po1rnju i walczy o pokój . .Jedynie bowiem 
w warunkach pokojowych mo7.c się Polska oll 
hudow11ć, r'>Zwinąi~ swą kulturę. swą naukr,, 
gospodal'kę i powetow;ić olbrz~·mie straty, po
niesione podczl\s okupacJi. 

Cal3 polityki\ Pol:;ki w.vuł:vw:1 - m'li01 zrl:1-
niPm - z konieczn!IŚ<'i rnpe"·nie11i:1 h'wah.•· 

go pokoju, zachowania swe,i suwerenności na 
rodowej i obrony .ie.i obecn;rch sprawiedli· 
w~·ch granic. 

Nie znajduję w uolityce Polski na1 et cie· 
nla agresywnych zamlerzei1, an.i na odcinku 
jej własnt'j polityld, ani w dziedzinie je.i 
110rozumień .,, państwami sąsiadują.cymi, w 
l>1'Z<'ciwieństwie do t<'go. co w;rraŻllie manile· 
slu.lą państwa z:.chmlnie; będącr sygnatari,u· 
szami paktu atl<!ntyd<icgo. 

Jak Attlee „buduje ocjalizmu 
. , . , lordów ... p.-zy pomocy Jasnte panow 

La bourzyRtowfiki projekt nacjonal izac.ii wy o nacjonalizacji i ograniczenir ro„:111ait·ym1 
sposobami przyszlzj kontroE nądowei n;id 
znacjonalizowe:nym przemy:-łem stalowvrn. M. 
in. poprawki proponuią -u I warzenie stałej nad 
rzędnej komisji donidczej do spraw przemy
słu stalowego. W skład komis.ii miel:by wejść 
dotychczasowi właściciele i dyrektorzy prze
mysłu stalowego oraz przywódcy związkowi. 

Nie wierzę. by naród angielski, chocla.żby d 
chłopcy, którymi dowodziłem w eza.,ie woj

·ny, przez cbwllę popierali tę politykę, gdyby 
czerpali swe informacje nie tylko z pr3.Sy ka· 
pitalistycznej. 

Rząd polski I naród polsll wlnn~· z!ldar "'". 
bie. pytanie: jaka. jest wartl'Ść przyjaźni kul· 
turalnej narodu. który wprzągł sic; w służbę 
agresji wojennej Stanów Z.iednoczonych 
dla narodu należącego do obM.11, przelllwkn 
któremu a.gres ja ta jest skierowana? Odno
wiedż powinna brzmieć, :7.e przyjaźń ta.ka nie 
muże mieć wartości, I byłoby nleuczdwym, 
gdybyśmy rhcieli •fać inną odpowiedź. 

Olugo rozwa7.alem ten problem i do~ze1lle111 
do wniosku, że 'British Councill, mimo, że w 
swoich intenc.fach ma !<iP, opieriić na z?~'l
clach apolitycm1ycl,_ może w każdej chwi!ł 
:inależć .się w <;yf.uacji. w któr1>,i prowarhi,; bę 
drie działalność pl"7eciw!\o Interesom każd0 1rn 
kraju o ideololl'il odmit'lrnei !l<l l!leofogil ZJr
dnoczonego Krótes•wa. Fol~ka pr!!rmle wvpr•1· 
pracy z narodł'm :mgielsklm na polu kultur::t1 
nym, albowiem wierzy - I słus'lJlie wlf'riy -
że naród ang-idskl .Jest lep!"-iy, niż jego obec• 
ny rząd. 

Ale l'olska nie chre lrnlt11nl11e.i h:ifiHP?.r,ił 
rz<!,du. który nang;iżo,nn,· .ie~t w 110lilr!'t. 
naldn atl;i_nf,yckiP.go i pląnu Ml\rsh11lb. 

Ponieważ sadz~. że Polacy. 7.ajnm.ląr łP!O rn 
dzaju postawę - mają rację I poniewat Bri
tish Council. gdyby stanął na tym sfan'łw;· 
sku, nie mógłby uniknąć konflikt11 z rząc1e1n 
bl'.yh•jsklm - moja praca tutaj sta.le 111ic; nie
mnźlhva. 

Włosko - amerykańska „wy.miana 
ralna". 

przemyslu stalowego po drugim czytaniu w 
Izbie Lordów z-os1.;il odeslany do komis.ii Iz
by, gdzie zostanie r•npatrzony w koi1cu czerw 
ca br. Lordow;e partii konserwatywnej zgło
sili około stu poprawek do projektu rządowe
go. Jedna z tych poprawPk proponuje odro
czenie wprowadzenia w życie nowej ustaw:v 
aż do paźc'.ziernika roku 1950 (czyli po wybo
rach powszecł,nych w An~lii. w których kon-

'· 
1 

serwatyśc! spodziewafa się odnieść zw;vcię-
„u tu- _ stwo). . 

Inna jeszcze poprawka przewiduje nadan:e 
szerokich pełnomocnictw te.i komisji przy 
ograniczeniu jed110cze§nie uprawnień min'.
stra przemysłu, dotyczącycl'> -~-' 1 ~~' kontroli 
nad przemvslem slalow:v~„ 

Chce b;vć. wolnym. by móc oddać sic spra.· 
wie pokoju, by dążyć do wytyczonego celu -
il.o r.oz1rn:!tu dobrobytu mas pncuJą.cych, ti!.k 
Jak to czuję l widze w Odroozon~j PolU> T„,.,,,. onnrawki ma ia na celu obejście usta-
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Czy białe iest... czarne? 

Tego właśn!~. c~cą dowie~~ 3 ministrowie n 

wstecz" , . 
mow1ąc „kroku o • 1 . " „postępie 

JAN POKORNY Z POZNANIA: Synek ra. 
na cierpi prawdopodobnie na tzw. astygmat,,zm. 
Jest to dolei;:liwość, której można. ~ię pozby~ 
przy za~to~owaniu odpowiedniej kuracji. Radzi 
my więc jak najszybciej udać się z chłopcem do 
okulisty. • * „ 

*#WF 

· Dwa tygodnie paryskiej ·sesji Rady Czterech 
UCZEŃ S. P.: Proszę w ~prawie "'czas6w 

porozumieć Rię ze ~wą. Radą. Zakładową.. O ile 
pogodzi Pa n ~wój urlop w pracy z wakacjami 
~zkolnymi, !~dzim;v, że w związku odnio•ą. 11ię 
przychylnie do Pana. pro~by skierowania na 
wczasy. 

lllijają dwa tygodnie od chwili, gdy czterej mi· CHODNICH PAiVSTW, ALE Pó]Sć NAWET DA· rządzące USA, Anglii i Francji proponują, aby 
nis•rcwie spmr() zagrunicmych zebrali &lę w Pa· [,EJ, IWZCIĄGA]4C JĄ TAKŻE NA. NIE,-.,,ICY i w PRZYSZŁOSCI PROW A.DZONO ICH OBE· 
r.1·ż rt na ·konferencję w sprnwie Niemiec. WSCHODNIE, 1wrz11cając im róu·nież osławiony CNJ POLITYKĘ. Nie wyobrażają sobie one, by * • • 

R. O.: Niestetv nie możcmv Pani nic pora. 
dzir, ~ Tie znamy 'bowiem instytucji o jaką pani 
ehod zi. Radzimy Pani jednak spoko,jnie jeszcze 
raz z.badać sprawę i zamiast poniżać się przed 
mrżem tropirniem go, rozmówić się z nim wy 
jaśniając po przyjaciehku pPwne rzeczy. 

Dc!egącja radziecka ]Uż NA SAMY/Il PO. Matitt ahupacyjny i antyl~dową konstytucję z przyszłość Niemiec mogła ks::tałtm~'!lĆ się zgod· 
CZ,)TKU se.<ji zgłosiła konstruktyn·ny program, 8 01111 • , nie z programem i zasadami Poczdamti. 
1.-turcgo realizacja umoiliwiluby PRAKTYCZNE Obecnie kaidy rozumie, DLACZEGO 3 MINI· Oto dlaczego rząd radziecki odrzucił propo::.,.·. 
Ii.OZfrIJZA.lYIE PROBLEMU JEDNOSCI NIE· STROWIE TAK ['PORCZl'WIE ODRZUCA.]J. cję Stanów Zjednoczonych, l'Vielkiej Brytanii 
MIEC. l'IWPOZYCJĘ RADZIECKĄ W SPRAWIE i Francji. 

Program ten w całości, jak i każdy jego po
s:ccirgMny 111111kt opiera się NA lłlSTORYCZ· 
NrOL t'CHWAŁA.CH KONFERENCJI POCZ· 
DAMSKIEJ. Program ten tdqże nierozeru:olnie 

.P01<:orli:e11ic sprawy 11rzeksztalcr11ia NiemiPc w po· 
kn,i i: :·e i demokmtyrznP pań•twn z OWOf:NĄ 
rr · .'if'(>f,f'HACĄ 4 MOCARSTW IT' fl:.Tfl ESTil NIE· 
11: ~r: u„rnJ. 

Cói; w="Ón <taii-ili 1111 SP.<ji porysl.:iej tPmu ja· 
srrm 11 i ·ci.ile sprecr=o1nmem11 programowi przed
strn;;cie/P. (SA, Anglii i Francji? 

Criły niemal tyd~ień POWSTRZYMALI SIĘ 
0 ,'f OD WTRAźNEGO PRZEDSTAWIENIA 
Si'.''Ef.O STA l\'OWISKA w SPRAWIE JETJNO
f;Cf 1VU:.HiF:C, ogrnnic~r1jqc ~i'( jedynie do „KRY-
1} f\l" f'IWPUZYC./l RADZfECKIEJ. '/fi końcu 
jdnolr mi11ist·~r Bet'in sformułotmł siµe propozy· 
cje. (lopurte nieztdocmie przez Achesona i Schti· 
11'JG:'l'f, 

Jakkolwiek tv przemówieniach przedstawicieli 
mo~orstw z11chodnich NIE BRAK FORMALNYCH 
( !{U)/\'óW l'OD ADRESEM UCHWAŁ POCZ· 
]) 'USK.!CH - to jednak przrdstaidony 11r:ez 
nir.'1 pro,'!:ram otu:arcie zmierza do OST ATF:CZ· 
l\ 1;co f.GRCNTOW ANIA. PODZIAŁU l\'lE
,'iflEC, c:yli. że jest tv pełnym tego &łowa zna· 
czri:iu SPRZECZNY Z ['CHWAŁAMI POCZ· 
DA •1ISKIMI. 

f'roµrani mocarstw zacliorlnich sprowadza się 

uln.<circie do tego, aby Rada Ministrów &praw 
:::aarrmicz11;•ch zaaprobowała ich SEPARATYSTY· 
Cl,'\'Ą AKCJĘ W NIEMCZECH, która doprowa· 
i! ~ ;111 do utU'orzenia p111i&twa zachodnia niemie· 
cJ...i!'fl'O i storpedoti'!lnia u:spółpracy 4 mo· 
e1rst1<'. llfoże to się wydawać nieprawdopodobne, 
oi~ T4KA JEST WŁAśNlE KONKRETNA 
Tt;F:.~<; FlWPOZYCJl 3 MTNIS1'RóW PA/\'STW 
Z .!UJOD;\ 'ICII. 

f'ropoz.•;cje, zgłoszone przez Bevina tv imieniu 
3 mini~trów państw zachodnich, de facto przewi· 
dujq, iż RADA MlNISTRóW SPRAW ZA.GRA.· 
NICZNl'CH WINNA. NlE TYLKO SANKCJO· 
NOTr' Ać ROZBIJACKĄ DZIAŁALNOSć ZA· 

P~ństw<lWY Teatr Wojska Polsklero 

Dziś i jutro o godz. 19,15 ostatnie dwa 
przedsta"'rienia bohaterskiego dramatu 
A. Fadiejewa 

, .MŁODA GWARDIA" 
Wkrótce premiera dramatu gen~alne

go pisarza rewolucji socjalistycznej ..: 
l.\laksyma. Gorkiego cl, 

0

„NA DNIE" ~ 

Cor/7..iPn n a nomelkn „ T-..rnrP.ssu" 

ff'ZNOWIENIA DZIAŁALNOśCI RADY KOJ\1. Obecnie c11yba nie majdzie się już taki naiwny, 
TROLi, DLACZEGO NIE DOGADZA. IM PO- htóry by traktou:al powoi.nie t1cicrdzenie, jakoby 
WOŁANIE DO tYCIA. OGóLNO-NIEMIECKIEJ rozbicżno.ści w kwestii jedności Niemiec spro-wa· 
RADY PAŃSTP:'OWEJ, DLACZEGO POWRóT dzaly się jedynie do różnic w metodzie urzeczy· 
DO POCZDAMU OCENIAM JAKO „KHO'iC wist11ienia tej jedności. W rzeczywi.~tości bowiem 
IJ'ISTECX", A DOPEIA\'IENIE PODZIAŁU NIE· chodzi o to, że 3 mocarstu·a zachodnie negują 
MIEC JAK.O „POSTĘP". uchwały konferencji poczdamskiej, wysuwając na 

]P.1t rzf'czą zromminlq, że w „JJTanie" pr;ed- plan pierwszy sprawę rozbicia Niemiec i utworze· 
.<taioion~·m przez min. Bevi11a NIE MA MIEJSCA 111ia pa7istwa zachodnio niemieckiego pod egidq 
ANI DLA JEDNOśCI NIEMIEC, ANI DLA I Anglosasów. Nikomu nie uda się nawet przy po· 
UDZIAł,U NARODU NIEMIECKIEGO W DE· mocy najbardziej wyrafinowanych sofizmatów -
CYDOWANIU O PRZl'SZŁOśCI KRAJU. Koła prawdy tej ukryć. 

W?1isza od wieży Ei ff la 

Gigantyczna 1·adi ostacja 
odezwie się po raz pier~szy 22 _lipca 

Celem zapewnienia dobrego i niezakłó- się licznymi złotymi zgłoskami. 
conego odbioru audycji w całym kraju, W obecnej chwili odbywa się montaż 
Polskie Radio buduje w Warszawie gi- nadajnika przy współudziale inżynierów i 
gantyczną radiostację, wyposażoną w 220 techników czechosłowackich, a jednocze
kW nadajnik zasilający 335-metrową śnie trwa budowa gigantycznego masztu 
antenę nadaw~zą. antenowego, wyższego od wieży Eiffla w 

* • * 
NARZECZENI Z PRZYPADKU: To, że -po 

zna liście się przypadkowo 'Podczas obchodu 1 Ma 
jowego, nie wykhie:m byści11 byli szczęśliwym 
i dobr.:rnym małżeństwem. Czasy swatńw rodzin 
nych i innych napuszonych ceremonii dawno już 
mini:ly. Skoro koledzy Pani narzcc7.0nego wym 
żnją. i;ię o nim z uznaniem skoro cieszy !ię opi 
nią dobr<'go pracownika i solidnego człowieka, 
oraz slrnro kochacie się. po co Wam zbędne ce
remonief Owszem, poczekajcie jel!zcze trochę ze 
ślnl)em, poznajcie się lepiej, zastanówcie się jale 
to Wasze życie wspólne ma wyglądać, i zwr6ć. 
cie się do„. Urzędu Stanu Cywilnego. 

* * . 
* STA-MA-RY.: Nie możemy Panu dać w_vj& 

tlnienia co do tego pens,ionatu, ezy Domu Wy 
poczynkowego. l.foźe spróbuje Pan napisać do 
Towarzystwa. Tatrzańskiego w Zakopanem. 

• * '* 
KRYSTYNA Z WRZESZCZA: O ile nie ma 

Pani możliwości wvdostania swoich dokumen· 
tów z terenów, na któryeh przebywała Pani w 
czasie okupacji, musi Pa:ni w tel u uzyskania 
takowych przeprowadzi~. sprawą. sądownie zgła

szając dw6ch, wiarygodnych świadków, mogą. 

cych zeznać, iż podczas wojny zachowała Pant 
obywatelstwo polskie. 

Radiostacja ta pracowa~ będzie na fali Paryżu. 
1339,3 m, co gwarantuje duży zasięg, wła- Maszt antenowy wykonu~e „Mostostal". 
ściwy falom długim. Nadajnik zakupiono Z budową masztu są związane znaczne 
w. Czechosłowacji wraz z urządzeniami trudności montażowe. Stalowa konstruk
chlodniczymi i maszynami do żarzenia cja waży do 400 ton, a wsparta na kolo
lamp. Urządzenia zasilające tak wysokie- salnym fundamencie, naciska na podsta- t 

go jak i niskiego napięcia, wykonała fir- wę z siłą 800 ton. System uziemienia skła
m~ SPB. da się z 130 drutów miedzianych, promie-

Czyś już kupił 
dl& swego dziecka na. wakacje letnie do 
skonały a.lbum z przygoch.mł 

Wicka i Wacka? 

I Nowa radiostacja uruchomi<>na będzie niotvo rozłożonych, o długości 370 m każ- Do nabycia w kioskach ga:retowych 
22 lipca, w dniu święta narodowego, jako dy i zakopanych na g>ębokości 20 cm. we wszystkich miastach. w Łodzł -
jedno z ogniw wielkiego wyczynu polskie- Robotnikom „Mostostalu" towarzyszy I równlei w Biur-re OgłOS"leń pny ul. 
go świata pracy, który da Warszawie tra- ) zachęta ogółu robotników w Polsce, usta- Piotrkowskiej 55. - cena 100 złotych! 
sę W - z, czy połączenie kolejowe przez nawiających nowe rekordy wydajności i••••••••••••••' 
most średnicowy, a w całej Polsce zapisze pracy. • 

Dnia 3 czerwca 1949 r. zginął śmiercią tragiczną przeiywszy łat 25 
ś.fp. 

ZDZISŁAW WIELGOPOLAN 

Centrala Tekstylna 
7,aruiga.!uje natychmiast 

Rutynowaną 

MASZYNISTKĘ 
ze znajomością stenografii Wyprawadunłe drogich nam zwłok nastąpi w poniedziałek, dnia. 6 czerw• 

ca 1949 r. o godz. 1'7·teJ z kaplicy cmentarnej Sw. Franciszka (Chojny) o CzYJn 
zawiadamia.ją pogrążenia. w głębokim smutlru 
4606-G. RODZICE, SIOSTRA I SZWAGIER 

Oferty naleiy składać osobiście w 
Dziale Kadr Centra.U Tekstylnej - 7 
Łódź, ul. Piokkow~ka 37, front, I p, ~ 

t--

Konwalie 
Kiedy moja. w111ia. weszła do ta.ksówłki., rzuciła bibułę„. i w te.i same.i chwili 

7auważ)~Ja. od ra,zu tamte.n leżący w W~'lJ'ladła spomiędzy ikwia,tów mi:i!a kar· 
k~ieie bukiecik koowalii. teczka, na której orernilo się parę na 

- Ła.dtnie to :r, ~'WQ.fej strony, ~e pa- mac;zY'nie napisa.nych z<l.ań. 
miętałeś. że luibię konwalie r - z.auwa~ - Najrlroższ.a Cia.p-e.czJ<o ! Są. powo-

"·a. rogu uUc~· stała k-O'bi.eta z koszem I pa.sażer P·rze,z ro~targrniernie zostawił go 
pełnym konwalii zachwala.ią..c swój to- w taksówce. 
war.' Przypomniało llli się, że właściwie po 

żyła. dy, dla których spotkania 1na<:zp hęda 
JestMn na. ogół pm"·domówny, wytłu teiraz trochę kłopo•Uiwsze, ja jednak 

ma.cz~rłem Je.i więc. że to nie ja kUJPi· i fak zrnlidę za"·szi> dla rieihiP. trochę 
- Dwadzieścia pięć złot~r ch bukiecik! winienem był również żoni.e kupić pa-
Dwa.dzieścia pii;>ć złotych hukiecik! rę kwiaiów. 

Jem rten bukiecik. że pTawdopod1olhnfo cu1~11. Zaczekaj 11a m11iP jutro o iro· 
zostawił go tutaj kto~ inny, ale żo111a dzinie czwartej t?m gdzie zn\\·o::ze. 

Przrstanąłem mimo woli i kazałem so - Trudno, nie zdą,żvlem! Nie moja 
bie zan· inąć dwa bukieciki. wina! - us:pra'l".ri.edliwiłem i::am siebie 

moja roześmiała się tylko gło1śno. I tak jak rn \YSZP "'Pl'rl..,rrnie 
- Nie kręć i nie róh kawałó,Y! Wi"m rałn.ie cię Twój„. 

dobrz,e, żeś to t>r g-o k11riil, nie W8tydź Uśmirchnfo,ta tw::i„:>: moiri 7oov zmie - Bardzo luhi.ę konwalie - powie- i SIPO.irzałem ·z.nowu 111a zegarek. 
d?ialem do idąiceg-0 ra,zem ze mną. Ka· Była właśni-a siódma, kiedy znala- się więc swojego ()·drnchn! że też meż· niła, się nagle w oblirze złowrogiej me· 
l'ola. złem się przed dwo1rcem, a, równoc•ześ-

Ale Karol skI"iywił się ')'.>01ga.r.d1iwie. nie z puinktualnościQ.. przynoszą.cą, chlu 
rr,yźni h1hil}. uchod7ić za. mnie.i se·nty- dur,v. · 

- Pao::kurlne zielsiko r - mruknąJ - bę naszemu kolejnictwu, wjeżdżał na 
Co do mnie, nieinawidzę konwalii: i epron pociąg idą,cy z 'Vrodawia. 

meintahwch niż nimi sę, w iRtode! ~ I co to .ie~t z.R. Cia;neczka. ?: która. 
- Ależ powia o.am d całkiem serio. Rię 7awsze snotykałeś, korzystając z 

że„. - usiłowałem raz .ieszrz-e wytłu- rno.icgo urlopu? 
mam ku temu '\\'a.i.kie powody! - Niech pan zaczeka. rnraz wrócę z 

- Dwa lata iemu. - zaczą,ł po rhwili żo~ą,! - powiedzia.łem p.ośpiesznie do 
maczy(: jej tamta. mal:t mistvfik11.cjE.' Zaczą.łem jej prz>·.;degn~. Ż.<' jestrm 
OQ1a jednak nie rtaln. mi do.iść d-0 głosu niewimff, 7.e to tylko fatnl1w z.hieg- oko

~ mrne.1 wiQcej o tym c::am>rm czasie, szofer'I. i wpadłem na dworzec. 
dostałem od ż.ony, hawi1;1ce.i na urlopie. 
spóźnionQ. de-peszę, że teą;o sam~o d1nia 
"Taca o siódme.i wieczorem z Dusmik. 

- Doś~ żartów! Dzi<;-ku.i~ ci. za tę ma- liczno.ści, że owhi~rie nie mam nic 

\Viesz. ja1k bardzo jestem przywią.za
ny do :Marii i dlatego 1po0słamowilem po
jechać P·O nia na dwo~·zec. 

Pech Jednak chciał. że miałem te.go 
clnia małe p0siectzenie, tak. że dopiero 
dziesięć minut przed siódmą, zdą.żyłem 
wskocz~·ć do taksó'A'ki i pojechać na 
d\Yorzec. 

Sied:;o:ąc JUZ w wozie zauważyłem .ia· 
kiś starannie zawi•niętv w bibułę przed 
miot. poniewierają.cy się w samym kę.· 
cie W-OZU, 

Machinalnie rozwiną,łem go ·i ~konsta 
towHłem. że był to bukiet konwalii. 

:lVirlnr.znie jakiś jaidacy przede mna 

Pai::ażerowie 7:ac7.ęli się wysy;pywa6 z łę, niesp0c:Lzia1nkę! w<:pólnego z Ciape-czkę. i całQ. tą. afer~. 

pociQ.gu i d,inąć u wyj<§cia. A potem z.aiezęła entuzJaizmować się Ale czy można coś wyperswado\vać 
Już z daleka zoba.cz>·łem S'\Yo.ię. żonę. na temat swojego pobytu w Duszni- upartej kolbi~cie? 

kotóra ki~~nęł.a w moja stro1nę rękę. i kach. - Teraz .iuż ro7.um1Pm, dlarzeg-oś wy 
uśmiechnęła się przyjaźnie. - Te wczaw p1racow·nicze to jest na- myślił tamtą, bajeczkę o 7:·.l?.'ll1hi1mym 

- \Vie.i::z? powiedziałem notem do ,iecrna rzecz! Mieszkałam w pierws•7.0- przer, ko.go~ h11kiecik11 konwalii~ te 
nie.i biOQ'ą.c .il}. w 1·amioona - Ten url-01p rzędnym pernc::•jonacie, położo11wm w ~li- kwiaty rzeczy,vi8.cie kupi-01ne hvłv ni" 
zrohił d tt&s•k<male! Opaliłaś się i wy- rznie utr7:vmanym ogrorl7.ie, '\Yyżywie- rU.a minie! Jr·!';fPŚ nikczem1w wiarołom· 
gll).daRz naprawdę interesująco! nie było niezłP, tak że naprawdę mo- ca! - roz:płaka.Ja się mo.ia żona. 

- Dzi('kuję ci za ten komplement! - · g-lam odipoc7.ąć! -;- Choć. udohmchałem j~ PD parn 
uśmiechnęla się żona - ale .iedźm~r Kied~r ZJ11a:le7.liśmy s'ię p0.tcm w miesz- dmach. nie odzys1<alem inig-d~r iei stu
prędko do domu, bo jei:;tem napra.wdt;> knniu, mo.ia żoina, zrzuciwsz~· płaszcz. proceintowego zaufania f Maria bardzo 
głodna. Czv t~·lko znajdziemy taksów- pod'biegła z małym "razonikie<m w rę- lJ()de.irzlhYfo ś)edzi odtą.d każdy mój , 
kę? Bo i bagażu mam s.poro. re do wododagu i napełnil:a go wodą,. krok„. 

- Taksówka czeka przed dworcem: ta - Przede wszystkim mvszę się zająć - Tera.z już rozumiesz, dlaczego inie 
sa.ma, którą, przyj ech Pl~ no ciebie! -I twoimi konwaliami! - powiedziała z lubię komvalii _ .~koJ.'i.c,7.vl. r.ieżko 
nm,,,f.or:mow.aJ~ fa, . 1 dziecinna radoiśc:!a. a n-otem szybko od- wzdychaiac K~oJ 
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PRZY&ODY WICKA I WACKA 

WACEK: - Wstawać! Jedz~erriy!„. I WICEK: - Hallo, koledzy! Wo1nego! SZABERSKI - Chr-sz ... Chr-s1z„. I 
HIPEK: - Prunie Waciu! Je~zcrze aby Pan Szaiberstki się spóźnił! WACEK: - Ue1ż to daje :radości taki 

„Po solidnej praicy: 

.kaipikę sobie l>Qśpi~„. \VA.CEK: - Wycią,gaj pan nogi! niedzielny wyjazd za mia.sto·! 
WACEI<:: - Ani chwili! Ci:!.ła fabryka SZA.BERSKI: - Jak nie zaczekacie. WICEK: - A wiesz. czemu ta:ki miły? 

już w aucie! Ruszamy.!- to na dobre „wyciągo:ię inog-i"! I Bo jest wsipól111y! 

Geście z Bratysławy P6ki jeszcze czas ••• 

Każdy się wyhasa. 
Bo ci :klawra 
Jest ;zaba:wa 
Na niedz;ieln~-ch wczasach!" 

przybyli wc.zorai do lodzi 
Do Lodzi przybyli wczoraj przeds.ta

wiciele samorządu m. Bratysławy z 
prezydentem dr. Vaskiem ina czele. Na 
granicv mia1s.ta powitali kh pł'z.edstawi
ciele z,a,rzą.du Mie.isJdego. Saimochód, 
wiozę.cy wiceprezydenta Bratysławy -
Tokara oraz dyrektora Zarzę.du Miej
skiego - Lehky'eg-o uległ de.fektowi. 
toteż prz~-h~· cie ich do ł~odzi n'ast~ piło 
nieco później, 

a u· do r! 
Po posiłku g·o;,c1~ w towarzystwie 

"iceprez. Sobola i preze'la l\1RN Andrze 
jaka udali się na boisko ŁKS, gdzie 
-przyg Ją.dali się St'P'(lltkainiu 'Piłkarskich 

reo-rezentacji Bra.tysławy i Lodzi. 
W01bec opóźnionego przybyda ofic.iaJ 

ne powi<tanie zostało p.rz·ełożone· na 
dziei'1 dzi3iejszy i d.będzie sił) o godz. 9 
rano w prezydium ZM. W czasie swego 
pobytu goście zwiedzą. według ustalo
nego programu szereg inst.vtucji i za-
kładów pracy. (bf) 

Dndatkowe pociągi 
do mieiscowołci letniskowych 
Donosiliśmy .iuż. że „Orbis" w porozu 

mieniu z miejscową. dyrekcji), Kolei Pań 
stwowych organiroiwać będzie w nie
dzielę i dni świąteczne sri.e·c.ialne PQcią
~ week-endo·we do popularnych mie.i
scowo„ści podłódzkich. P·rzy zastosowa
n in 33-procentowe.i zmiżki dla uczestni
ków. 

Pierwsze takie pociGt,gi w~rruszą, z ł.A-

Okólnik Rady Państwa do łódzkiej M!łN.-.Centralne 
władze zwięlcszajq kredyty0 musimy skorzystać z okazji! 

Do biura Miejskiej Rady Narodowej w Łodzi nadszedł wczoraj okólnik 
Rady Państwa, dotyczący remontu budynków mieszkalnych. W okólniku tym 
podkreśla się, że zagadnienie niszczejących domów jest jednym z poważniej
szych prablemów gospodarczych i Miejskie Rady Narodowe przy pomocy swych 
organów wykonawczych powinny bacznie czuwać, aby akcja remontów kapital
nych odbywała się planowo, bez zahamowań. 

Jednocześnie Rada Ministrów uchwaliła Ogółem więc FGM na tegoro~ą akcję 
statut organizacyjny Funduszu Gospodar- remontową przeznaczył 4 miliardy i 200 
ki Mieszkaniowej, który ma bardzo du:i:e milionów złotych. Suma ta wykorzystana 
znaczenie dla wzmożenia tempa akcji re- zostanie na pokrycie niedoboru w tych 
montowej. miastach, które nie mogą z własnych fun-

Sumy, którymi w myśl dekretu 0 naj- duszów wyremontować wszystkich do
rnie lokali dysponuje FGM - to jedna mów, przy czym pod uwagę brane będą 

, trzecia ogólnych wpływów na Fundusz domy zamieszkałe głównie przez świat 
Gospodarki Mieszkaniowej z podwyższo- pracy. Najwięcej tego rodzaju budynków 
nych czynszów. W roku bieżącym kwoty znajduje się na terenie Warszawy, Łodzi 
znajdujące się w bezpośredniej dyspozycji i w województwie śląsko-dąbrowskim. 
Komitetów Lokalnych FGM wyniosą oko- Oblicza się, że z dotacji FGM można bę
ło 3 miliardy złotych. Ale to jeszcze nie dzie wyremontO'\faĆ w ciągu roku bie.Zą
wszystko, bo zarząd FGM dysponuje do- cego około 12 tysięcy domów o 200 tysią
cJatk-0wą ·sumą w postaci 1 miliarda i 200 cach izb. Komitety Lokalne FGM otrzyma 
milionów złotych, która to suma równie.ż ją jeszcze szczegółowe iaa1!!łlt~nia co do 
zużyta będzie na kapitalny remont budyn- sposobu występowania o pokrycie niedo
ków mieszkalnych. borów w ich tegorocznych phnach remon 

towych. O przyznaniu wyrównania niedo
borów będzie decydowała p0trzeba dane
go terenu oraz zdolność pełnego wykorzy
stania sum już posiadanych. 

Jak z tego wynika, Rada Państwa nie 
szczędzi pieniędzy, aby uratować nasze 
domy ·przed zagładą. I dlatego też bardzo 
bolesny jest fakt, że Łódź nie wykorzy
stuje istniejących możliwości i pnez ospa
łe tempo remontów po prostu zaprzepasz
cza okazję zabezpieczenia domów przed 
zniszczeniem! 

Na ostatnim posiedzeniu MRN mieliśmy 
okazję przekonać się, że na odcinku tym 
bardzo mało zrobiono do tego· czasu. Re
monty rozpoczęły się zbyt późno i obecnie, 
kiedy nasilenie robót powinno być naj
większe - przeprowadza się jeszcze re
organizację Miejskiego Biura Budowlane
go, zajmującego się akcją remontową. 

dz.i w połowie bm. Niez.a!eżnie od tego • 

DOKP \V Łodzi po.:;tanowiła uruchomić z w,. ą z k o' w C_ y z z a gr a n I cy 
Radni wskazywali sposoby naprawienia 

zla. Należy wśród pracowników MBBzor
ganizować współzawodnictwo pracy, nale
ży pobudzić wśród nich ruch racjonaliza• 
torski i wciągnąć ich do systemu „O". 

w okre<>ie letnim dodatkowe Pociągi do . Łódź musi nadrobić zaległości na tym 
odcinku. Domy łódzkie musimy uratować 
przed zniszczeniem! 

miejs co<\Yo:ó.ri letni~kowy~h . ' 

z Łodzi Fahr. do Koluszek Pociągi te d J f k J ' d k• 
będą, Wy',jeżdżałv W SOO-Oty i dni przed- zwie zi i wczoraj abry~ i 0 Z Je 
iwią,tecź11e 0 14.20. p.rz:v.iaz-d na miejs·ce Lódź gościła wczoraj delegatów róż- ' klej, rumuńskiej o-raz francuskiej przt:- -------------.l~ 
l5.0l. Od.ia?.d z Ifolu~zek - 15·20· -przy- nych krajów, przybvłych do Polski na bywali kilka godzin wśród robotników 
jazd do Łodzi - 16·14· Pierwszy pocią.g Kon.gres Związków ZawodOWych w War PZPB Nr. 1, nawi~zuję.c z nimi bezpO- Spod waaonu 
W~'jedzie W dniu dzisiejszym. szawie średni kontakt. f.!!!P 

z Łodzi I\al. do GłOt\vna dodatkowv p.o : . . . . . na pół roku do obozu pracy 
ci9g be.dzie kur~ował od -nicd:deli dnia .z.na,Jdo\\·a 11 s1y . wsrod m~.h pr~.edsta- Delegaci ratlziecki~h. franeuskich i 
5 bm. Ocliazd z Łod".i Kal. _ 8.38, nrzv- ~nc1e!e sz\wdzk1cJ Feder~c11 Zw1ą.zków libańskich z.wi;;tzków zawodowych zwie Późnym wieczorem 9 lutego rb. jeden ze 
i a.zd do Głowna - 9.32. -01i jazd z Glo\v- Za wodowyrb p.p. AlJard 1 D_alander,. ge- dzali natomiast FZPB nr. 2, interesując strażników PZPB nr 1 zauważył kręcą
iia _ lO.OO. przyjazd rlo Lodzi Kal. -1 nem.lny sekret.arz francuskiego Zw1ą,z- się warunkami pracy tamtejszych robot cych się koło magazynu dwóch mężczyzn, 
11 05 (k) · ku Za w. Górmków p Dugcut w towa- 1 1 

którzy na jego widok rzucili się do ucie-
. · rzystwie dwóch roda.ków pp. Franchon ników. Zaś Wę~r:.!:y i Włosi uda l 8 ę czki. Dopadłszy do wagonów kolejowych 

IP k I b• I i Duchat, wirnprze,rndnicz~.ry rumuf1- do. pabianickich PZPB, a Czesi l Grecy stojących na rampie obaj osobnicy ukryli 
q~ O IO U ł <>kie.i I(onfederacii Pracy p Michaił Mu po1echali do T«>maszowa. gdzie zwie- się pod nimi. 

" . 8 ••• żik. Ponadto g-ościliśrnv czteroosobową, diili. łamtejs:zl} fabrykę sztucznego 1ed Strażnik i tu ich jednak dostrzegł , wzy-
Pech:>wkz otworzył sobie jarską restaurację. deleg,ac ję radzieckę.. dwóch Węgrów. wabm. wając ich do wyjścia. Wyszedł tylko je-

clwóeh 'Włochów i iedne.g-.o Lihańrzylrn . Po wspólm-m obiedzie z łódzkimi den - Bolesław Dorozyński (Wojska Pol-
W qod7inach J,Jrzedpołudniowycb go- przodownikami p rncy w Grand-Hotelu. skiego 40), drugi Stefan Olczyk (Lwowska 

ście nvietl.rili łódzkie zakładv przemy- goście wyjechali do Wacr. z.awy. sk~d 20) począł uciekać w przeciwnym kierun
słowe. C~łonkewie delegacii szwedz- uda,dz~ się do swnh krajów. (se) ku, został jednak schwytany i tak jak je

stawiałem 

Mimo jednak, że w loka.lu zawsze było dużo go-
4ci. po mięsiącu za.mknął swe przedsiębiorstwo. 

Znajomy .''echowicza jest zdumiony i pyta go 
o powr1d 1 zamknięcia. 

- J'o dlatego, że na ~tolikach 

kwiaty„. Codzieunie doni.czki ze 
kwiatami. 

świeżymi go kolega osadzony pod kluczem. 

- Wt~c cóż z tego„. 
- Gosc1c zjadali kwiaty i nic nie zamawiali„ 

• * * 
- Fredziu! Wiesz. przed rokiem pewien le-

.1m.rz mi powiedział, źe jeśli nie przestanę pić, 

to 2amienię &i~ w kompletnego idiotę„. 

- No, i dlaczego nie posłuchałeś jego rady, 
frajerze?„. 

• * '* 
- Czy pani mąż występuje jeezcze w cyrku'?„ 
- Tak„. 
- Ciągle jako połykacz noży'?. 
- Nie„. Teraz on występuje jako połykacz 

ognia.„ 
- Roz:uniem„„ Raz przecie trzeba zjeść coś 

ciepłego. 

• * '* 
Lekcja historii. Nauczyciel zwrr.ca się do je-

dnego z uczniów: 
- Co możesz mi powii:ddeć o Marii Stuart? 
Uczeń wstaje, waha. się i powiada: 
- Nara.zie nic, panie 11rofe1tov• 'łJ'"' hvlem 

ieacze na tnn fi.IJ:>W'-

11 1· ez••1yk I~ a trak ci a Ili l o dz 1· dęB~zo~~d:rajl~o;~z~alb~~~t~~~!az~~~= n '' o . J '' ziono 67 szpulek przędzy bawełnianej, a 
Olczyk pozbył się łupu w chwili ujęcia go, 

Kombinowany ~vyścig samolotów, 
chodów i motocykli 

samo porzucając szpulki na torze: 
· • Obecnie obydwu złodziei skierowano do 

Aeroklub Łódzki „wystartował" już w I tniska. Podobny wyścig na tej samej tra
tym roku, organizując imponującą wysta- sie odbędą również automobiliści. 
wę lotniczą w parku Sienkiewicza. Jed- Pokazy lotnicze zapoczątkowane zosta
nakże praca t ej organizacji nie na tym się ną akrobacjami szybowcowymi, po czym 
kończy. na niebie ukażą się maszyny turystyczne. 

Bo oto opracowano już progr•m sensa- Gwoździ~m prc.gramu !>ędą jednak zaw;o
cyjnej imprezy, w której 0 palmę pierw- dy kombmowane, \V k!orych wezmą udział 
szeństwa walczyć będą samoloty samocho samoloty, m?toc~kle 1 s~ochody. !ldbę-

• 1 ' • dą one emocJonu1ący wyscig na trasie pro 
dy i. motocykle. Z~wody te. cdbędą się na wadzącej wokół lotniska. 
lotnisku w Lublinku dma 26-go lub Ponadto Aeroklub Łódzki przygotowu-
29-go bm. je się do obchodu „Swięta Lotnictwa", aby 
Imprezę rozpocznie wyścig motocykli- tak jak w ubiegłym roku dostarczyć pu

stów, którzy na maszynach różnych ty- bli<".7.nn~<'i i::ik naiuriecei emocji. 
oów bada walCZYli na betonowe:i trasie Io-

• 

(bf) 

obozu pracy na okres 6-ciu miesięcy. 
(k) 

n 
Ofiara kąpieli 
W stawie utonął . 28-letni 

mężczyzna 
Mamy do zanotowania. pierwszy w tJm rokll 

wypadek utonięcia w Łodzi. DniA 2 bm. w sta. 
wie przy ul. Tymienieckiego 33 Zażywał ką.pieli 
28-letni Zygmunt Gepa.rt (Radomska. 10) t w 
pewnej chwili poszedł na. dno. 

Wezwana. straż cgniowa pomimo 3 godzin. 
nych poszukiwań topielca nie znalazła. Dopie. 
ro na d111gi dzień wyłowiono .r.arłolr:i no 4 2odz1. 
nach .JIOUUkf:o"d. 

• 

ł 
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Dokqd dziś pójdziemy W. 150 rocznictlł urodzin Puszkin• . 

ie · twórczoś 
Genialny paeła był żarliwy1n głosi.cielem szczytnych i~ei wolnnści 
Dziś mija 150 .rocznica narodzin Alek

sandra Puszkina. Krótkie życie WieS'lcza 
narodu rosyjskiego i genialnego poety -
przerwane zostało brutalnie. podstępnym, 
morderczym 1>9jedynkiem. 

cara Mikołaja I, w życiu poety następu- Ale d'Anthese nie przestaje prześlado
je zmiana, która miała tragicznie zacią- wać żony poety. Wypadki szybko zbliża
żyć na jego dalszym losie. Nowy car od- ją się do tragicznego finału. Piszkin pisze 
hywa z nim dłuższą yozmowę, przywraca do Heckerena obraźliwy list, w którym 
go do łask. W tym też okresie Puszkin po- nie szczędzi obelg również d'Anthese'owi. 
zneje swoją przyszłą żonę, młodziutką, o W zastępstwie „ojca" oraz swoim własnym 
fascynującej urodzie, Natalię Gonczarow. 

PAN'STWOWY TEATR 
WOJSKA POLSKIEGO W f.ODZI 

ul. Jarac:r.a 2'7 
Dm o łfOdz. 19.15 „Młoda. Gwardia'' .!.. Fa 

diejewa. 

TEAT!l KAMERALNY DOMU ŻOŁN'IDZA 
ul Dauydskiego 34 

Dzi~ o godz. 19.15 „Szczygli zaułek'' w reźy 
serii, dekoracjach i kOBtiumarh Jana. Rybkow
skiego. 

PARSTWOWY TEATR POWSZECHNY 
11 Listopada. 21, tel. 1150-36. 

Codzi&nnie o godz. 19.115 komedia Gabrieli 
Zapolskiej „Moralno§~ pani Dulskiej'' • ud.z.ie.· 
łcm Jndmgi Chojnackiej. Ale blask jego geniuszu jarzy się po 

tłdA · w jego nie5miertełnej spuściźnie 
tw6rc:i:ej. Odzwierciedlony jest w niej je
go wolny duch, wielkość narodowego cha
rakteru, potępienie papuzich naśladow
nictw, pustych W'!lorów obcych, wspaniałe 
zmagania oPęża w obronie J,iczyzny, nie
ukoj@na tęsknota do wolności ,której był 
fe>11ącym orędownikiem. 

Do domu poety przychodzi w tym cza- - d'Anthese wyzwał Puszkina na poje
sie d'Anthe·,, nrzybrany syn posła holen- dynek. Puszkin tego tylko pragnął. Za- TEATR KO~!!m~~~J „LUTNIA• 
derskief!O - Heckerena, który poczyna szczuty przez wrogów, których narzędziem ,.DZWONY z CORNEVILLE". 

Puezkin b0Zlitośnie chłoszcze biczem 
swej mistrzowskiej satyry pustkę ówcze
snego wielkiego świata, występuje prze
ciwko próiniaczemu życiu szlachty obszar
niczej, żyjącej z udsku ludu, trwającego 
w niewoli pańszczyzny. Rewolucyjność je 
go ducha , buntuje się przeciwko niespra. 
wiealiwości społecznej, wszechwładnie pa 
nn:łącej w ówczesnym carsko-żandarm
ałł'im ustroju Rosji. 

W twych genialnych utworach Puszkin 
ezerpał :r;e skarbnicy twórczości ludowej. 
Był czuły i wra7.liwy,· nie zasklepiał się 'w 
Atodowisku, z którego pochodził, w któ
r~ :lył i którym gardził. Nie było rzeczą 
przypadku, że między Adamem Mickiewi 
czem, pn:ebywającym na zesłaniu w Ro
sji a Puszkinem - zawiązały się nici go
rqcej przyjaźni. Obydwaj - geniusze lite
ratury światowej. byli sobie poktewni du
c.hem. Płomienni patrioci swoich krajów 
- dążyli do lud<>wości w literaturze, wy
stępują w swoich utworach, jako żmliwi 
głosiciele szczytnych zasad wolności, z 
winą w triumf sprawiedliwości społecz-
1f.ej, w której nie będ:de ucisku człowieka 
przez człowieka. 

prześladować jego żonę miłosnymi wy- był właśnie d'Anthese, omotany siecią 
znaniami. Sieć plotek i intryg rośnie. Na- plotek i intryg - poeta chciał się wyzwo
gle Puszkin otrzymuje anonim - paszkwil, He z duszącej go atmosfery, ze świata, któ
w którym nazwany jest rogaczem. Pod.ej- ry go dławił. 
rzewa o autorstwo <l'Anthese'a i posyła Odbywa się mo-rderczy pojedynek. Be 
mu sekundantów. Incydent zostaje jednak asysty lekarza. Puszkin pada śmiertelnie 
zażegnany wskutek usilnych starań przy- I rażony i wielkie serce poety pr'Zestaje bić 
jaciół. na ;awsze. (p) 

Para ł będz5e nlszc~yla murów 

Osiedla ·mieszkaniowe 
otrzymają ogólne pralnie · m.echaniczne 

Na terenie Lodzi is·tnieie ki,Jka osie~m istna mordęga, tvm bardzief, te potem 
i kolonii mieszkaniowych, w których nie ma gdzie rOzwiesić bielimy, aby w 
przebywa znaoezma ilość radzin robotni- schła. 
czych i p.rarownkzych. Zarząd Miejski wnUmął w cięż:ką sy-

Budynki te wznie<"iori-e w:::<tały w la- tuaieję rodzin pTacowniczych i postano
tarh pirzedwojennyrh. ówcześni włod .a- wił wybudować mechaniczne pralnie 
rze mia$ta inie hardzo t .,.osz-cz~·Ji Ri~ o we wseysł·ld-;,b trze .h naiwięk~zvch osie 
wyg-ody lakaitorów, wykcrzystujQC d!J> dlar.h łó!J.:rkich: w o. ill'r.Uu im.. Montwił· 
maksimum mfejsce na same tylko Jo. łl\ Mireckiego nn Polesiu KOnstantyn~w 
kale mieszkalne. I dlateg-o te~ ,,zaporo- s.kim. w osiedlu im. św. Ter~y D.tl Ra
niamo" o wielu ud~om1ieniach i dla- dogaszezu oraz w osiffilu na Stokach 
tego też osiedla. miesnkaniowe ma.Ją, licz Koszt w·ytudowania p:r.a.lni w~1niesie 
ne bolączki. dla lmżdego <>Eiedla, -po 50 milionów zł 

Do najwatnlejszy® rnlicory6 należy ty>eh. 
brak ogólnvc:h prttlnł. Lokatorzy mu- J.ako pieJ"Wsize pralnię otrLyma ooie
sxę. więc m7l'ld.7ae pranie w swych ctas die im. Montwilła Mir"ckiego - ju_ż " 
nyr.h mies7lta'\iach, lłO w l'l\watnyiu I nad!."hodząic:vm roku. Za~ w roku 1951 
stOpniu rnfłr~t,ą mnrOm, wilgołntejt'· rentralne pralnie merh?.micz1ne powst.a ·· 
cym w kJęba'!h puy. Prl\nłe takle to ną w J}ozootałych <hvó~h osie<llach. (t) 

L:&TNI TEATR „OSA'' 
Piotrkowska H 

Dzi« o godz. l 9.SO w nowootwa.rtym tet.tn:a 
letnim .,O!a." przy ul. Piotrkowskiej 9' {daw· 
niej „Bagatela"), J. Tuwim& „Jadzia wdowa.", 

'!TATR l·ALE'K „:PINOKIO" 
Towarzystwo Przyjaciół Dziec! - Teatr La.. 

lek „Pinokio" komunikuje, te w dnie.eh /5 i I 
czerwct. teatr b~drle nieczynny. 

DYTektor '-'eałn 

KI N A 
ADRIA - „PoW:rót'' 
BAŁTYK - „Czarny Ml'C!'Jl' • 

BAJKA - „Piętnostoletnt kapitan". 
GDYNIA - Program aktualnołci kraj. i .._ 

~ranicznych Nr 24". 
HEL - (dla młodzieły) - „Ska.rb", r 
MUZA" - „Muzyka. 1 miłość'' 
POLONIA - ,.Nowe pokolenie" 
PRZEDWIOśNIE - „śluby kawalerskie". 
B.OBOTNIK - „Panna bez posagu". 
ROMA - „Aa '\Vy'l';"iadn". 

Film do"1'olony dla. młod~eży 
REKORD - „Timur i jego Dru!yna," dl& 

:nłodzieły - dla. doroeł. „Ost&tni Eta.p' ', 
STYLOWY - ,,Konik garbtll!ek'' 
AWIT - „Wiosna." 
TATRY (w ogrodzie) - „Wys11& 11karb6w" 
TĘCZA - „Dzieci 11 jednego podmrka.' • 
WISŁA - ,.Zaw1eja." - d„datek „ Wy§rlg 

1 Bujne życie Puszkina trwało krótko. 
Ojciec pooty, wywodzący swój ród ze sta
rej arystokracji ro,yjskie~, sięgającej cza
sów Iwana Groźne1?0, mało intct'esował się 
synem. Matka, pochodząea z rodziny ksią
żnt abi~yńskich - ffanibalów, nieokieł
znana, ekscentryczna i wybuchowa rów
nież nie darzyła syna zbytnią miłością. W 
domu, w kórym guwernerom pozostawia
no wycho-wanie dzieci panowała wszech
władnie modna wówczas francuzczyzna. 
Pierwszych słów ojczystej mowy, którą 
Puszkin tak gorąco ukochał, nauczył się 
od s\vujej niani. 

=---_..------~--....... ----~----------.._.--......... ..._ .......... ~----................................. ~-:.-' 'olarskl Praga - W11rsza,wa • •. 
WŁOKNIAlł.Z - „Kulisy ringu" 

i\1zrastał w okr~l'l;e ci<;żki""o. przytła
c:o: ającego włar'lztwn cnra A1i-J~s:r-11dra I, 
dławiącego b"zlitośnie wszystko. Za swo
je utwl'l'y, tchnące powiewetn i tęsknotą 
wolności - Puszkin był zsyłany do odleg
łych guhernłi. 
Smierć cara Alebsndra zastaje ~o wła

śnt.,. nn zesłaniu. Z chwilą wejścia na tron 

OGt.O ZEN E 
M!nisterstwa Bezp ieczeństwa Publicznego 

Min!stemwo Bezpiee-ieńs+wa Publicznego podaje do wiadomoki, te r.god.11.i~ 
z art. 3 dekretu z dnia 25. X. 1948 \". o z mlanle ustawy z dnia 17 m!ll'ca 1932 r . o za
opatrzeniu mwalidzk!m żołnierzom i fu nkcinnariuszom służby bezpieczeństwa pu
bli c7negc> i o~obom po nich pozostałym ~łuty na r6 mu z żołnierzami WoJsk:::i Pnl
sk i e~o pr~wo do zl\1>Patrzenla lnwalidz kiP.go na podstawie us1 a WY z ,dnfa 17 marca 
1932 r . (Dz. U. R. P. Nr 50/48 poz. 387). 

Wymienione o~oby chcąc skorzyst!:łć z powyższego zaopatrzenia jeż<>li u~zkodze
nie zdrowia. śmierć lub z::igin'.ęcie nastąpiło p rzed dniem 30 października 1948 r . -
winny z,e:łos ić roszczenia o zaopatrzen:e inwalidzkie wyłą.cmie do IL'lia 30 paźclzier
nlka 1949 r. do Urzędu Bezp ieczeństwa tego województwa. na terenie którago fun
kcjonariusz pracował w miesiącu. w którym nastą.pił 'lvypadek. 718 

------·~~~ 

WOLNOś~ - „Dzieci 1 jednego podwtirka" 
ZAOIU.ITA - „Z!t wamt pójdł imrl" 

g 

O .D Y 
WYROBY CUKIERNICZE 
Poleca 

A. GRANOWSKI i S-ka 
tódź, Piotrkowska 56, 'Cel. 19411 
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104! 
Statek wziąił je.szcze wyiraź.niejszv I wznoszącej s i ę za miastem: to słyonny pa 

~urs na po·~udnie i o~o spoza zai:crętu wy ~ac Achilejon, stanow i ący kiedyś wla
ł!aniło się leżące na wysuniętym gł1ębotko sność nieszczęśliwej cesarzowej au
w mo·rze przylądku miasto. striaokiej, Elżbie·tY, mat·ki jeszcze bar-

To byfo Kortu, dawna Korcyra, legein- dz iej nieszczęśliwego kochanka barono
daima wyspa Homera: tu przecież przed wej Weczery, arcyks'ęcia Rudolfa. 
wle·loma wie·kami wracający 'L Troi, mą- Ciało tragicznej cesarzowej spopie
dry Odysseusz, wyrzucony przez burzę la•ł-o już dawno w podziemnej krypcie 
na brzeg, spotkał piękną córkę króla Fe- 'Katedry ś•więtego Siczepana, ale ma1r
~ów Ai~kinousa. murowe kol·umny jej pałacyku , bieleją 

Miejs·cowi przewodnicy' dziś jeszc'Le się niezmiennie wśród me.la'flcholij
pokazują ode<niooą oliwkami łączkę, nych cyprysów i pierzastych pa·lrn: jak 
gdzie śi·icAi.!1a Naiuzi'ka z.obacz0a po raz kamienine pochodnie, pllonące białym 
pierwszy botia~e1rskiego żegla.rza - i ogniem ponad s.poiko·jem miasta. 
gdzie zaczęła się jej największa przygo- Statek wp~ywa z.wolna do portu. Już 
da... gubi się pe-rsipe·ktywa can.ości, już o.to-

Kfysty;na W1eor.us zóvma nie wie nic o CZY'łY ich małe żaglowce, prawie ta1kie 
pięknej legendzie. Ale se·rce stuka jej same jali< te na ja1kich przem'erza;' te mo 
mocniej w piersiach: taik, jak gdyby mi;:i orz.a król ltt(l(ki, Odysseus i jego towarzy
ła przecrucie, że i ją równi·eż dosięgnie sze. 
Maj przeznaczenię„. Ucichły Mukania m<Ylorów, state'\< nie-

Ala oto port przybliża się z każdą nie- ruchornieje, l:iJna ciśnięta na brzeg, a 
łecfMr~e ctiwilką. Teraz już rozróżinisz wy- uwiązana do kamieinnego słupa napręża 
ra~n i e i molo i bia·łe domy, kryte czei- się, opada pomost i podróżni zwolna wy 
wonymi dachówkami i w:eże ko.śdołów sypują się na brzeg, który pachnie skór
ł smuk1.e dzwonnice i wi·elki biaqy kami pomairańczv. rvbaml I cnoirs4<a S<O· 
amac11- bieleiac.y sie na sz.czyicie oóry~ la. 

Opodal stoi Olaf Bjornson. . 
Kapitan Bjornsoin ma na sobie biaJe 

cywllne ubranie. Wydaje się Leszkowi, 
że zeszcz.uplał i zmizerniał. Na widok 
przyjade·!a schodzącego pomostem roz 
jaśnity się jego oczy. 

- Leszku I - wy·c i ągną~ ku niem:.i 
dłoń . 

Obaj przyjaciele - dwaj s~nnowie pół 
nocy, którzy kiedyś szukali razem za- . 
pomnienia i przygód pod skwarnym nie
be..'11 Afryki, teraz, spotkawszy się po 
Wielu miesiącach na tej zie·lonej wy
spie wspomnień i pięknoki, uściskal i 
się s·e-rdecmie. 

- Dobrze-ś zrob:1r, żeś przyjecha;ł! -
mówi z ożywieoniem spokojny zazwyczaj 
No•rwe·g a impulsywny Pola•k 1'az jeszcze 
bierze go w ramiona . 

- Ogromnie s i ę c~eszę, że wid z ę cię 
znowu! 

Na moment zapomniał w ogóle o ist
nie.niu Krystyny i dopiero teraz, narpra
wia swój błąd, przedstawia ją Olafowi. 

- To jest mój dawny komendant... i 
mój pirzvjaciell - poiwiada do Kirystyiny 
stojącej dyskre·tinie na uboczu. 

Spojrzenie mądrych oczu kaipitans 
B jomsona zatrzyma·}o s-ię przez chwilę 
na miłej twarzy Wie·rtJSz&wriy: i twa1rz 
jego jak gdyby poso1umiala. 

Ta mrsoka, Jasnowł'-.uOSa dzie.wczyna 
przypomnia•ła mu kiobi.ety jego ojczyZ111y 
i tę, która wśród nich by.la mu na1Jdroż
sza: Ingeborgę I 

Swojego czasu Strzelmiirsiki r;..oisae:: mu 
bardzo abrnamla o JeirasJa i dJł mu do 

zrozumienia, że romans ten traktuje bar 
,dzo poważi:iie. Olaf nie wie jedna1k, co 
w międzycrnsie za.szł•o między pa1!1ną 
Storską a jego przyjacielem, więc też I 
teraz widząc jasonowłosą, piękną pann~, 
wz iat ją za Teresę. 

Nisko pochylił g~ ·O\'-'ę i powioozia~ do 
niej po francusku, tie znaczy w ję.zyd<u, 
którym zazwyczaj porozumiewał się ze 
Strzelmirskim. 

- Ba~dzo mi miło, że mogę pozna~ 
narzeczoną swojego przyjaciela! 

Krystyna, nie rozumiejąc francusikie
go, bez sl'.owa podaje mu rękę, Strzelmi·r 
ski zaś, zorient.O'Nawszy się w tym ma
łym qui pro quo, szyb·ko przełożył fran
cuski frazes swojego przyjaciela na 
polski, opuszczając jednak słowo 11na
rzeczoria". 

- Moja towarzyszka n:e rozumie po 
francusku! - usprawiedliwia Krystynę 
przed Olafem, a ten spogląda na niego 
nrochę zdziJINiony, bo przecież swojego 
czasu w liście, jaki otrzymalł: od Strzel
mkskiego, byll: dołączony właisnoręczny 
fraincus•ki dopise1k Teresy Starskiej. 

ByJby może pape~lflił jeszcze jedną 
ga.ffę, usłY'Szatt jed:na-k, że Leszek po
wiedział do swojej towarzys~i „Kry
styno", momenta,lnie więc roriernował 
się w sytuacji. 

- A zattem n·ie je3t to ta, o ~16reJ 
kiedyś pisał mi Le·sze1k, bo przecież tam 
ta na·zywała się Teresa! - kaipi1a11 Bjom 
son zmie1ni1ł szybko temat I zaczął m61Wi6 
zoo~.a o czvm inlf1vm. 
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~!J{~l~E~~.~~ „Dziewiątka" t~tni pra'ą 
::~~g0<lr~::ik:zc~on~n:1~~p;;~~=:in;~ Radość i klo~oty załoei fabrycznej.-Młodzież przygoiowuje sensacyją 
:I~r=~~:~e~~;1 ~~~:~rz~~~~ !~ nies11odziank• na 22 lipca -Wyaramy bataU• o plan JMakościowy• 
tychczasowy. Ale to ostatecznie mozna. by w-y. 14' 'I! ~l • 6 'f · · • 
baczyć reda.ktorom t.ej ksi11-~ki. ty.Jemy w do \Vcze~m:v. ~zerwcowv rparanek, przy- b~z jednego bralm, bez hdnei nawet A tymczl')sem sło1.'lce w~pina się coraz 
bie oszczędno~ci, wite i tnta.i :zastosowano wszel . . 1 ł l . · 1 „sekundy". · · Tl · · tk eh 
kie możliwe ograniczenia, ·aby koszty włame .lC'i?nie c 1 oc, ny po "'.c.zora„J!'zym ~lPl'I e. • ~ .,. wyzeJ. <acze pracU.1'1 w sia owr 
byly jak najmniejsze. li 'Ylta. l'Ohot,ni~<ów nuł;;i '11!e~p1 ·odzianką. ~ koszulkach. p<0mimo tego ie<'lna.k ~oraco 

Nie można natomiast wybaczyć tego, że no-" Za trz.v gocl?'.ln'' będa fabllce. Tak powstały hryg-arly Jakościowe. daje im się rlo1bn:e we znaki. Nie tvlko 
wy spis zredagowany został fatalnie i te za- Tl<"~rzka Barbara ~!ichna niecierpli- .Jeszcze dziś nie ogarn!;'łv one mas. ale zre~r,fa im. Ma un:tł •. nanekafl)." także 
wiera niepra.wdziwe dane! "·i 5i". na J{ongres:ie już mówi s·ię o nich. już silniki mas7Vll., które wskutek macy; 

ZUpebrlti zrozumil\łe, że spis telefonów powi- - DJ.acz:i?qo tłopiel"o 7.a trzy? Chcieli- domaga sic jak naj'.Yi('bzei popnlary- oraz wysoldej temneratnry powietrza 

ni<'n być przede wszystkim aktualny, to Zlla- bvśmy je widzi(>r już teraz. Przyjem. zacji w fahr:drn eh i to nie ze strony pe::~ sie nie m.nkj 111;1: ludzie. 
cz~r powinfl'ln podawać na.zwiska, na.<:wy, nume nie jcst sememu skO<ntrnolnwać SW'J. pra- wład7. admini!'.trary.invrh. cz.\' zwi:gko· _ LOthrl _ wn!aią. majstrowie. _ LO· 

ry i a.dresy zgodne z fa.ktyczn:vm stanem rze- r.ę. w~'ch. ale odd-0lnie. ()r] strom' znlóg ro- du tlla sHn.\ków! 
(''zy. Już przy pobieżnym przegl.3danin ksią:i:ki Trzeba .ir<lnak p.oczekar. Pienvl'ZA ]){)•tnicz~·rh. pragnl;lf'~Th wnn-ać teg-o•ro-
telefąnicznej przekonali~my się, że wiele w niej zmiana r07;p.orz~·na pracę wczesnym cz;nl;l hata.liP o nla.n .i11ko~ri0wv. 
jest telefonów tych fnr-;tytuąji które już daw. 1·A1'1~iem. rn,4 hiura fobo-c~ne o ~odz. Brygady iakcśc]QWe howi~m s~ łnlcJa 
no wyprowadziły Się z Łodzi, wr.ględnle zostały 8-P.i. :\fm;j być czas na wniP>:if'nie c:vfr, tyw„ mas rOhotniezych. p·lltljd~ samo. 
;~~~~;,a:6r!at:rl~~~~e is1:'.ie;. ~e.ln:~; n1l)1·azuiQrrrh wcwraiszn prare PO!'zcze 1"7..utnie i rea.Iizt1wan.ll. j{!szr.ze nu:ed ofi. 
mte~cje. f!óhwch tk::iczy, n1a fohlire. TYm hn.r- cja.lnym zahvi1?r>17t"Uier.1 :re shtł'11V 

'N'ad.7-wyczajna Komis.fa. ::Mie.<;Z!k:iJlin"Va prz~- dziej. 7.? t:i<hlirl" fo. !"A ,,•POWali ika" sem władz pr:l'ł':mysla-wyc:h tej f<'~V WS~ół
i;t:lh d.:>i..at1.ć mnie.I męcej dwa Ma. t~m''· Al" nn . . Po rnz pirr-\·:::z\' w:rirmY::id.zono je zawOdnictwa. 
telefon jej 16i-26 i nazwa. n:i.d~l pokntnja. w ~ni rlo fahn·ki rlo·riero rlziefJ temu. ku wiel * "' '* 
sill 'Pod adresem Starostwa. Grodzkiego śró~- kiei rado~ri rabotników i dużej nadziei Na terenie tka.Jni PZPB nr. 9 współ· 
mil!l'lko - Łódzkiego. zP. stro111)' dyrekcji ro do nodniesienia rnwoonfoza. ze ~whą, na ra.zie czterv ta-

'l';i.k samo likwl.dacH nlegb Re.l')nowa. Cen- wyników współz?.worlnirtwa. kie brygadv. Prym wodzi :l!eS'{lół tkac-
łn.1'1. Aprowizacyjna, lecz t,P,icfon tej instytu- Jnż wczoraj było wiele na ten temat ki l'łiarii Klilnaczkowe.i oraz majstra Pa 

cji -równid figu.nije w ksląźce. rozmów. lusi:ika. Niem11ic.i 1troźn~·m jei ry\\·alem 
Od wielu miesięcy mamy w 1"onzi Pow:;z~ch . Dl i 1„ • i k d " b d S ni ł K b"k I' · 

n:v Do"ll TowirMw:V. 0 i.strlienin. ktńrn."'o wie k~:i .- acz.ego wp sa.:sete m „~ un e. , jest ryga a ta s awa u ) a. ...az-

d!l cl7iccko. Próż'lo jednak sZ'1kam:v te.1 pl~r6. · kiedv mOJa produkc1a bvła tego dnia dego dnia ~krupulatnie s']J'rawdzajq. '"Y
wki w sphlil' - )XI pr~tu nomit>l~to :1:1. Nic bez zarz:utu? - wołnl~r kohir.ty. Trzeba nild swe.i pra.-y. 
rnn~z:v to .1ednak, że 'Pominieto równi<:ż je.I te- było ud-O'>Yodnić, ale w;.;kutek tego nie - Jak to dobrze, że teraz będ' tablice 
l~f<>nv. Moż„'I. :le $"ll:>l"~ć. ~fo 'J)od literą. „P": ie•den z zało,1?i d-0·c:ti·ze-g-ł to. C() nrzed tym inłlywidualne z wynikami pToduk~Yi· 
Pn'istwov~ Centr?l„ l!?."tllow'1., tek~ouy Nr uchorb:iło jego 11wn·iZ<'. Prnrlukc,iA ze- nymi. JP.szcze tylko pół qotl.rlnv. Pun-
200 tz. !?.00-4:-l. i ?Oa.H. c-.p-ołów mnc:i h1·ć icl„alnn Naimniejsui k!~alnlP. o godz. 10 tablice te :ro:sfan~ 

TmtiDo wyJic7af. Wf?.'1stkie g!lffv i r.i„dol!:la ska:?!t:i rlyskfalifiknie tkacza. Trzykrot- rozwieszone na salach produkcyjnych! 
dn"foi nowel(o St>isu ~1efonów. :Fakt jest h!t- • Owi • sł d f k d k I"fi I · · · cl k ć ·1 
t„m: ksia~k:t nie snełnia ahsolutnie swego ?.a- me 11 arzaJl)CV ~ ee t J'!i ·wa 1 • - alle mo:r.e się oc:>:e a na..i ep.gzr 

d 
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1 
. 

1 
... ftli kuje zesJh)ł. Stad wnicsek: produkować tkacz młorlzieżmvy Tadeusz Sz11ba. 

:uu:i. i w rezu nc1e a onenc narazen zos"" 
Il'!. doda.tlrnwe koSzty, bo szuka,ją.c t<?!(O CZy in- /ll1fł I ,_ t •- ,_ •-
nego numeru będa musieli sfe zwracać do bi11- ,,--·roszę pr z ,„ J ac a ft sow „ ę ••• 
ra inform:.>.c.il. A lk.znik na. st.ac.ii ma tę wlaś- ' llll!.'l'8 I ł - h 
<iwo•~··'""'' "l•"'"l• •• „. """'7.~h)~ ie e ony na posłoiac 
łlożna kunowi!ć meble zaczną funktjonować za 6 tygodni 
Przybyły nowe transporty Zawezw•a1nie tak.sówki p.rze:i telefon I w pobliżu Słeradzkief otrzymają nor· 

bc-dzie ju:i: ni~długo dla każdego do!'rtęp malne „kiOski telefoniczne". 
S~·tuarja na odcinku meblow~-m ule- no. Dzisiaj b01viem Związek Zaw. \Vszy.$tkie budki otrzymają także in-

v!.q rlals:r.ei 'U<Jpra"·ie. Sklepy Centrali Transiportowców przystępuje do insta· sta1ację świetlną., umożliwiają.cą, szofe
}fonrllowei Pnem,rsht Drzewneiro w Ło Io-wania w kilku punktach miasta spe. rom .zorientowanie się, że ktoś wzywa 
chi z.a.:pełnity się tapc7.aina.mi. krzesłami. cjalnych budek telefonicznych w miej- taksówkę. Dodać należy, że taksówki 
etołami. meblami k.uchenm'mi. scach postoju taksówek. będzie moŻna w tych punktach wzywać 

Nic wiec d·ziwne!Z'o, że na1Pływ klien- Na, ra,zie ustawi .si~ tylko 6 rozmów- o każdej pOrze dnia ł nocv. 
teli .iMt ooraz wi.ęikszy. bo jeszcze wie- nk, przy ozym na dworcu Kali.sJdm, Budki te bę.dą, gOltowe już za sześć ty
lu łoozia,,n nie zdą.ż)~lo slkompl-efowa.ć n~ Narutowicz.a i Więckowskiego, róg godni. Po ich z.ain;:;talowanlu ZV\riązek 
·N...,.ą..dzonia sw)"Cb mieszJrnl'i. Gdallskiej będ~ to szafki wmurowane Transportowców przystą-pi do hud-0\\·y 

rmtra.Ja ;woowiada 7.e transPQrt~r me w ściany znajdują.cych File tam budyn- da,ls.zych, rozmie$1zcza.ił<: .ie zarówno w 
hli będę. w <iA!szym riagu naclchodzily ków, natomiast parking przy ni. Da- śródmieściu ja.k i na przedmieściach 
co na.szef!;o miasta. gdyż 'f)-rodukcja fa- szyńskiego, Bałueki Rynek oraz postój łótlzkich. (ks) -

bryk ,;wi~kc,rzyła się ost.ait.nio w p()~·aż- • , , , • 

Silniki warczą. hez przenYy, bez zmia-
ny. 

- Gdyby nie ten lód.„ sz.koda gnd.nć, 
d~wno bv ju:i: nawnliłv - odpowiada 
kto~ z ohslu"i. - A ws•zvstko to dlrute
go. że nie rhcą. nP.m rlać rner"·y. 
Ok~zuie ~•13. że Pl>ntimo cil}głej wall<l 

2'P. strony fabryki o kilka po-łrzebnych 
ioilnik.Pw Dvrekcja Bawełniana odnowia 
cla milczeniem. W kwil:'tniu wskntek 
nastojów maszyn spov.r~dowanycb bra
ldem silników i częstvmi awariami sfa 
rych. 976 vrtzecion bvło u»kr•·uchOmiO· 
nvcb, co dala stratv ot~~ł" 10 n..-oc. :ranla 
nnwanei nrOcłukejl. Orl 2 <fo 20 maia b:r. 
? nu.·wcdu dr-0bnyr.h nnstojów motorów 
PZPB nr. 9 straciłv 856 rt><hOeri>·qodrln. 
A tymczasem poił.chno "' PZPB nr. 2 
leży 1.5 ńawiPtkklt siłl'!ków i czeka nie 
wiadamn na co.1 ••• 

- Podobnie z po:tnnami - wtrąca 
nrzew<J.dnirzą.cy R11dv Zaklarlov:ej oh. 
Lcm<'lows•ki. - 15 Ji-:;t-0parla l!H8 r. od
daliśmv ierlvn~ nasza n·omrę rezPnYo
wą, do naprawy i rlotarl leżv w Bazie 
Remontm11;ej Przemysłu Wl:ó'k icnnicze
go. 

* • łl 

A tera:z radoona. inie'5podziainka. Oto 
przed chwilę. dokonano podsumowania 
0-c;ia.!l;'nir;oP młodziPżowców z okresu zo
bowiązań nrzedk{YTI~resa•wych. Młodo- . 
ciani robOłnłcv zobowh.?ali się zaoszcze 
rlrlć Jlrzez zbiól'ke staryr.h cewek .uin 
tys, :rł„ a t:vmcxasł!m zaoszczędzono 7łHl 
tys. zł. Przebrano aż 4 tys. kg. cewek c-.> 
p!>zwOlilo z:-.kladOm na stwonenle rezeT 
wy tego tak cennego artykułu, oraz na 
nzeczenle się przvdzlału młesif)CZnego. 

- A na 22 lipea szykujemv now' nie 
spotlziankę - żeirnaia nas młod7.iefo,,-. 
ry. - Naszz, młodOcian.'\ pr:rędzaJnfo. 
kł6r11 zamierzallJv p:-<>wadzie własnymi 
siłami. Przyjdźcie. Koniecm~e! 

- przy.idziemy na rievmo. (w) 

• 
:nym mopniu. en J °'k będzie wyglądała Lodz przyszłosc1? 

łll!te~·~~z~~~~~1~~~~\, s ro" d m ., es' c ., e 
Lu::lno~ć Macy1!ina ID i Artur6wka z entnz- . „ ' 

ja.zmem pomaga Za.rządowi Miejskiemu i Elek. -· dla biur 
trowni Łódzkiej w instalowaniu liwiatla. elek_ 
tl'ycznego na tych przedmieściach. w li~ie na
liesłanym do nas martwią się jedynie tym, 

„„ .. że n1e cały .Artur6wek objęty jest pla 
nem. Nowowybudowana. linia biegnie bo. 
'\'i"iem ul. Centralną do Kasztelańskief i da. 
lej na. wschód, pomijając zachodnią część 

Arturówka.. tj przylegające do KasztelatL 
skiej ulice Miodową i Krasnoludków, dość 
gęsto zaludnione. Za.mieszkała w tej części 

.Arturówka. ludność nie chcfałaby przy kop. 
cą<:llj lampie spoglę.dać na. płon::,ce o 200 m 
dalej tar6wki elektryczne„„'' 

Na peryferiach powstaną specjalne dzielnice mieszkaniov-1e.-Sensa
cyjny projekt rÓzmieszczenia 750-tysięcznej rzeszy m;eszkańców lodzi 

Prośba ludno~ci wydaje nam si, stuuna, to 
W prosimy władze o rozszerzenie planu fnsta.. 
lowania sieci elektrycznej na cały Arturówek! 

(bk) · 

,,ORIENTINE'' 
Znany od 19\0 r. niezawodny w użyciu 

ODSIWIACZ 
F-my 

PEftFUMERIE D'OR1EHT 
I.OSTROWSKAiS-ka 

Mia.sto nasze rozrasta się coraz bar-/ 50 procent ogólnej Jic:r;by lu.dności LO- kilka zesp-0łów dzlelnic, które z~o-Jne 

dziej. Już w tej chwili li.czy ono ponad dzl, tj. Około 300 tysięcv osób. Prz~lud- bęl\~ pomieścić element napływający. 

600 t~·sięCJ' mie!':zka11ców i powoli zibli- nienfo więc je.st tak duże. iż •nierzadko Budownne obecnie hloki mieszkalnr 
ża się do przedwojennej liczby ludn<i na jedną. izb~ przypada 3 lub 4 osoby. na Starym l\Tie~cie s::i. niczym im1rrn. 

Z jednej stro•ny ten wzrost jest ob.ia- Stan ten pragnie się zmienić o tyle, jak '"łaśnie po~zoltldem tworzącego się 

wem porirsza.iącym . z drug-ie.i na.to- że śródmieście zamieszkiwałoby tylko zespołu dzielnic JJÓłn~cnvch. Roz"iia.ią..
miast przysparza szereg kłopotów, z Dkoło 200 tysięcy osób. Dęży się mia- ce się w t~rch dzielnicach burlownichYo 
których najważniejszym wydaje się p:r.o nowicie do tego, bv na ka,żct,ą. izbę pr7.y rniesz"karniowe oraz istniejące .iuż Jm
blem lokalowv, oraz sprawa stworzenia padałv 2 osoh>'· a w późnie•.iszych la- dyn.ki dadzą. pomies·zcz·cnie około 200 
dogodnej komunikacji, zdolnej obsłuźyć tach - 1 o-soba. tysięcom oc:óh. Nie o wiele mniej5n· 
tak wielką. ilOść mieszkańców. Z planem t~1m wią.że się również spra b<;'dzie też zes'J)ół dzielnic południo-

T:i.rmrzac;em wład?'.e orpforai::t !'We pro- wi. za.trudnienia ludrw.4ci śró<lmieśiri!.'.l wyrh. I on wchłonie od 180 do 200 ty
.irkt,· ma t?m, że liczba Judno5ci w ł,o- or,u nrohlcm komunikacyj-ny. Będzie to sięc:v mirszkańców 

dzi w>·n ie>1ie aż 7fi0 tysi<;'O' micszkat'1- łaihviejs:r.e do w~rkonania t~rm hardziej,' Jeśli. natomfost Idzie o wschodn.ia I 
rów, przy czym ju:? w okresie pierw. że w .samym centrum śtódmieścia stwo zachodnie część mf.asfa, stworzy się tn
szveh sześciu ląt miasto będzie liczyło rzy się Gbszar zajmowany jcdynłe przez taj jak qdvbv dzielnice samodzielne. 
blisko 720 tysięcy mfoszkańców. różnego rodzaju insf}rtueje handl9we i na \vsi:hodzie StOki i Widzew dadzą 

Co z nimi. zrobić~.Pr7:ecież bu?ownic p~emysłOwe. One więc Z"atrn~ni3 lud- : d~ch nad glowe około 80 tysiącom 
two rna::ze me romn.ia się w takim tern nosć zamieszkałą. w śródmieściu, dz.i~ki mrnszlrnńcaw. zaś w zachodniej r.ześti 
pie, by zdo1 no było z.a.pe-wnić wsz~rstkim czemu b~z.ie <>na miała bard7.o blisko miasta, tj. na Retkini, Cvnancę i Zdro
pirzybyszom dn.ch nad głową_. Już teraz do miejsca pracy. Problem dalszych wiu mieszkać będzie błiŚko 70 tysięcy 
daje się Odczuwać katastrofalny brak dojazdów do biura zostanie tym samym Osób. 
mieszlta~. a co dO~fero będzi~ wtedy, zlikwidmvainy. . Rzec.z ja<;ina, proie>kty te nie mo1gą 
gdv Lód~ nap~~~l~e o 150 tysxęcy no- P~wst~ła w ten sp!)Só~ „'tla~'"'YZk~" by~ u1cte w ramy .fa.kie,.,iś akcji doraź-

l.ódź, 11 Listopada Nr 14 

.fądać we wsz,stkich 
drogeriach i perfumeriach 

wych m1esz.kancow. w hcz'lne około 100 tyswc:v mieszkan- ne.i. Zamicrz,einia hędlJ. ~ealizowane w 
~ Prdb1em .tC'n proje~tujP się r<:z~viąizać I ców śródmieścia zOstałaby rozmieszcZ(l- ciąg-u wielu lat w ten siposób. b~· żJ:rie 
~ w następuJą.ry siposoh. \V chw11J oibec- na w f.nnych częściach naszego mJasta.

1 
gospodarcze na.szego miasta nie dozna-

nej w centrum miasta. mie!'zka prawle W tym celu projektu.ie !"ię stwoirzyr Io ża<'lnvch w!"trza,:ńw. (sk) 
•..t. &JJIL:GM wa --WŁ WWW~ !'*' a-w 

Mie!iięcznlh „PAŃSTll'O i PRAH'O.., w rękach każdeqo _,,,raUJnihc.s. ehononaisty 
I dziennl1'arz.a spe!eczflif{J;,..~@litgcz1J1eqo - jest źródleni wledzą9 in6~~n:ucii I hrq• 

'-•~JtG. /JJo nabuc:la UJ 1'ioshł'.~il aazed.ou;ucł1. - -- - _,, - -- -· 

• 
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Bratysława-Lódf 3:2 (2:1) 
Koncertowa gra gości. - Bramkarz Komar uchronił reprezentacj,ę lodzi od wyższej porażki 

Nie daliśmy rady Bratysławie nawet na. w tej awietnie zmontowanej maszynce zepsuło. I nienia. llpod zbyt 
własnym boisku - przegraliśmy 2: 3 i wynik Poziom gry zn:1cznie spadŁ Co pra.wda Braty- perkombinacja. 
ten możemy nazwać bardzo szczęśliwy, bo za- sława miała na-Oal zdecydowaną przewan tech
:nowi?dalo się ?.nacZnie gorzej. W pierwszych niczną. i więcej z gry, ale nie były to już te I 
:;;5 mi.nut;ich r;ry goście dHli prawdziwy kon-, same akcje, bo gdy łodzianie spostrzegli się 

cert i dosłownie robili na boisku co chcieli, lecz skąd grozi niebezpieczell.stwo i nied<Jpuszcz:o.li 
z chwUą. gdy stracili pierwSzą bramkę coś się przeciwnika do strzału, zaczęły aif próby uwol 

pieczołowitej kontroli t.„ h7• 

W tym okresie repr zell 
tacja Łodzi gra.la wrtcz Iła
bo, wyka.zujitc zupełnie brdt 
zgrania.. Na.si n&pa.StniCJ' 
da.wa.li alf, ja.k nowicjlllZe, 

'*•-«=w•<>•• ~",....,...,. .„.. • wwww••·-w łapać na. „spalone'', GoAcie 

Doskonały rzut kulą ~;4~0~~6111:mi~. 1~ 
uzvskał Prv wer na mistrzostwach Lodzi u po boisku bez kontroli, " 

nasi, zamia.st lnTć przed· 
Mii;trzostwa lekkoatletyczne I.odZi klMy A I D:vsk: Kutmicki (LKS Wl.) 38,32, 2) Prr· wnika, „pilnowali pozycji". 

Sti!r:zyzna wfoski zredagnwała na pi· odliyly SJę jako prl'edrN•cz ~potk:i.nia piłkarskie/ wer 36,12. w tych wa.runka.eh nie wie-
śntle r,kz.rgę d!J rządu, którą miał osobi- go RATYBŁAWA -- Ł6Dt. Zawody były prze 100 m: Wdowczyk (Chemia) 11,3, 2) Lipow- le czuu upłynfło, & 1l'Jllik 
śde cfon-cz;rć hra! I\!alriJ·ai. Sihaki. Przy- prnwrdzone sprężyście. ro~grywano konkurencję ski (AZS) 11,4, 3) Kun (ŁKS Wl.) 11,5. SZYMANSKY brzmia.ł 2 :0 dla Bra.tysławy-. 

gnt"W'lł się Gil iizybko do drogi i późnym ·'.celną. za dru~~· r..ie b;Tło n:1rzących przerw 1 wi 400 m: Wdowczyk 53.8, 2) .Tama (Borut:.) 54,6 Ale to trwało tylko do mementu sdobycia itillr 
wiei:zoi"'m wyn•.,;zyl do !'!tolicy, ('dp;cwa- 'aowma zaws.oe miala Skupioną uw:i.gę na toczą. skok w dal: Kuźmicki 6.56, 2) Kun 5,93. wSzej bramki przez łodzian. Zdobyto jł w olro 
<l.,.a:· · 1;n·lMwi•m1aui ra~ej q s:ę walkę. . skok wzwyż: Kuźmicki 170, 2) Gizdecki (AZS J liczuościach niecodziennych. W tym 'W'Y'Pa.dkll 

· Ale wyniki uzyskano na ogól przeciętne. Je. 1,65 ; goście padli ofiarą własnej broni, bo oto p!il:e 
riynie PRYWER Sl!iq?ł się !loskónale w knli, l1· Oszczep: Rytczak 49,29; 2) ID.iJmicld 48,34. darł si' Gwo:!dziJ\ski, pięknie '"wypuścił l!:<J. 

-Ó;:-;; ;·..,,~lrntkn rpustuszała pawo!i. - Tyl
ko I\!.ar.na i j!:[.O sics'ra czuwali p!'Zy cho
ry!n Krzyc!rim. Porur.zn!k rz •cał się w 
go:-n3c? i krzyczal. Młorly kw,jcwiec ni~
s ·•ok:;.i ·1i<) <' hserwowal prz:v:iadcla .:wil±a
~~;: mu co <::b"·ilę nnło i warJ;;i u mną wo-. 
(l ::>. 

Stary T~1huoi tymczasem po wysłucha
niu opowieści syna o tym co zaszło na 
!Statku, przygotował jakiś odwar z liści 
i dał do wypicia Krzyckiemu. - ,Teśłi 
prz:str,·a nec będzie żył - oświadcz;ył sta-
1:owczo. 
• MUL ™ +www 

Pi r szv tart Kupczaka 
\ ' ~rodę wyści~i w Helenowi<c 

Kol2rze LKS Włókmarza przygotowują na 
„red" i~rzy;:;zlcgo t;•gor!ni:t T<Y~cigi torowe z n
rlZialem najlepszych s11rintcrów rolskich. WY
i;cigi te zai1o·nad? .. ią sie ciekawie, bowiem or
i;an:.zaton.v l:laj{ za~arantow2ny start Kup
r~;:ka. który pierm;zy raz w tegorocznym sezo 
ni'3 Zprób-1,ie s-wych r;ił i to w walce z Bekiem. 

Poz~. t:V'111 P-saml tor11 ndZfal w środowych wy 
~cig2,ch ~..,.ezmą z zaworlników Lodzi Ga
brych. Borucz. r.Iuch"i'nński, :Krakowa - Mu
sia l. Warfzawy - Pietraszev.'Ski, Sa.łyga, Leśkie 

wie~. Należy wspomnieć, że Le,(kiewicz zdobył 
o~tatmo tytuł llllStrZH. torowego Wa.rsza.wy na 
:::z.;;odach odbytych na torze we Włoclawku. Pro 
gram wc;ścigów obejmnje bie.~ sprinterov.'1lltie, 
..-yścig dr'1żynowy i '""JŚCig na Z5 km. Poza 
t~'l.'ll odb~dą się wyticigi „kartkowiczów' '. P(lczą 
tek ;;awodów o god;:, 18-ej. 

• ·:11~!c1.ij~c doskon~ły wynik 15.13 m. Pr:;rwer 33,32; czewskieg<J, który min'1 rozpaczliwie nnicają--
.iest w tej chwili drugim miotaczem w Polsce sztaf~t<i. 4yl00 m.: 1) Z.KS WłOknia.rz 46 1. cego sił pod nogi lteyman& i strzelił nieucbron-
i groźnym pr?.:eciwniem dla Łomowsld.ego. Oto 2) Chemia. 47, 3) PKS 47,5. nie. 
poszczególne wyniki. 
KONKURENCJE MĘSKIE KONKURENCJE ti'..1l'SK~E Piennn b1'&lllka pli 

Kula. 1) Prywer (ŁKS Wl.) 
tlicki (PKS) 11.71 

15,13, 2) Swie- 100 m: Szczerba. (ŁKS Wł.) 1',15, !) Alitzell: dla jU w I mtnude. 
(Widzew) 14,8, Była ona dziełem pra-

200 m: Kun (PKS) 23,5 2) Wdowc:i:yk 
mia) 23.8 

(Che- Dysk: Głażewska (Zryw) M,77 Z) Pe!k6wna woskrzydł~go Lalko. 
33.22; va, Po rZucie z rogu w 

110 plot.ki: 1) Dnr<il<!ki CPKS), 16.8, 2) Tu
łer:'.ci (LKS WlńkninZ) 17,2. 

60 m: Głażewska 8,6 2) J'eskOwna 8,7; 15 min. Pazicky zdo'byl 
kula: Peskówn.a. 9.74, 2) Gła.tewska. 9.615: głową drugą bramk~. 

skok w dal: M::1tHa (LKS Wł.) 4,51 2) PM- , Akcje lodrlp.n nabiera-
kówna. 4,29. ly wyrazu, tyl'ko w tym 

----------- "--:l'Padku gdy lnkjował 

Tyczk~: Tnlecki 2.!lO, Woźniakowski (ŁKS 

W.) 2.80 

IP L • • • w I je Patkolo. W 22 min. 

\bZOrlen zegna SI' z· r1ng1em 
1 

:k~e~~o:iąda:;:.z!~z:_:; 
"n ""..., PP..EISS ucie paclfa w:vżeJ opi. ko~C"!:llC 1·. ak«J m1strz Polski chlubną kar;erę boks~ra 

1

. obok ~upka. w 26 mi 

,,., ~+ę:iem "' mp,czu Of\.ZZ '\'rorław I stajp w wp,lrf' z NiPmcami ri~żko rRnm· sana bramka 2dobyt.<t- przez Koczewskicg-o. Te 
- OI\.ZZ \Yar.:z;:i_wa ?Rkońrzył kal'ieri:- w nogę. 'V trzerim rokn <'kup~rii hyl \raz łodzianie d~~li d.<? głc~u i mieli szereir <l.0° 
za11·odnicza. Anfoni Czortt>k - mistrz !Jl'Psztowany i <>"-arizony na Paw1?.ku "·!godnych sytuacJ~, ale wymk do yrzerwy utrzy-
Polski w wadzP lekkiej. ,,·a1·srnwie. 'J}Oczem wywiezion~' rlo oho mal się bez zmian. 

Cznrtek, cd-c111rk klubu Sff)Orto\Yezo ;;u w Ośl'.'ięrimiu. ~firno riężkieh Pl'Z':! Po przerwie znacznie więcej ,; ?Y mla!a. 
„Zwią.zkowirr" !T1arfrimiHk) z zaworlu ;l,yć Antoni Czortek ro W''zwolf'niu sta-1 EratysławH., ?..le ~.kej~ je.i li;rfy mało skutF.czne. 
toka1·~. .ie.;;t .iPdn\-m z najw;·bitnie.i- nał znów 11'1 ri"lin1 <Yinoszar rlal!'7P suk- 1 W 14 min. po rzucie z rogu Komar obronił w;;-pa. 
S7yr!1 u:wodnil:ó'Y w hio.'\fMii polskiel'f) r~'"Y. a nkoro•nOIYP.nif'm .ir-;ro kari"n' I niale. lecz w 26 min. La~Y.ov z przeb0ju bartl~o 
nięE·riar-;l1Y<fl. N~ 39~ walk prz~gra\ tvl l,1·ło z<łolivcie tyt11łn mistr7,i:1 Polski " OF~rym strzał~m ?.dobył_ t,rzecił brnmkę. w 09 
tr 2' i 61 i ! w ł i · k h' · · · C 0 t k h ... „ i rł mm. rzut -wol11:v przec1,,,.ko Brat.y;lawie przy-
~o :. 2:.!'em S.l?W~ · ygra w &e w r0 ll. 1 f>Zfl c~-rn. z ~ e se Y'tl.Z 7- n· nióSł u 1Str?.al:11 Barana ling'!! bramkę dh Lodzi 
swnj i b<lgateł km."il?:n~ 310 suotkań, ~l.l D1epokon~nv., 11dyz ": o.hecnej chwi~ chociaż przeciwnicy ~tanf.li mllrem przl\cl lm.m
:f'tl!'Y i1!-iaj11.c wielu tznłow1•eh bokseró,v; ,est &n ~ZW7glęr.n.ie na1lr.~eym w Swe] k~„ n~l~zl\ pn:ev:-;1p go~i. ~19 wynik ntr~~1111 a.ł 
Europv. kategoril się. 

Czortfk. któr~'. ~ozip-0rzał ~ai;i~rę .~ · Antoni, Czorte-k .i est ni„ tylk<l d<Jlbn'm I 
roku 1933, _bYł JUZ '." rok pó_zme1 IDJ!'l- gportowcem. ale równleż może bvć ww 
trz<>m Pol~k1 w 'l\'fld(e mu~ze1. '" roku · • · 
198!l r,dob,-ł tvtuł wicemistrza Eur<JiPy. ren; dohre~o oh\ wateht. ~ł>o::konałeqo ~n 
;przeirrY''·aię·c. ni.<>za.--łu:i'ei11ie frnałmvę Jeg-1. .Je,<z<> s_krornno~ć , .::11l)(lrdyn.ac1a 
""alkę z Irlandcz,·kiem DowaJem. sa. powszechnie :rnane C>nrl•·k v.'Ycof11-

Czorlf''k miał nie&wvkle ciężkie prze- .ie !;ię z rinl<U jako iawod01ik, ;ih_r po
ż~·ria oku.par,yjrne. Już w raku 1!ł39 10- ~więcić ~ię karierze tren<>N>. 

Jqdrzeiowska i Skonecki 
w finale mistrzostw tenisowych CzechosłowaC'ii 

Drni;;yn~ lódzk~, gra. 
la nieszczog.ólnie bo by 
1„. i.le dobrana, a 'JlOZ.a. 
tym w t:rakcie gry czy 
niono zgoła. ni11potrzc1J
ne zmiany, 'lttóre jljc je
,;.c:;e bardzie.1 oeła.biły. 

Na. wyróżnienie za.słuzy 
li bramkarz Komar, 
który walnie przyczy. 
nil się rlo zmniajs=enia. 

IJ.--"-) . ó . B ro:mnar w- porr..zki. ~-

W międzyna.roclowych mistrzostwach teni!\ll I tenisist:i. e11ropejsldm - Drobnym, 'który ..., dr11 B.Al>AN ran i PatkoJo. To byly 
wych Czecho3.łowac.Ji tenisiści pol~cy odnie~li . gim ~potk::1niu półfinałowym vrygr!lł z SZolcem jedJUe jasne 1nnkty na3;:el!'O zes:noh1. Do !1 'J
~nJ;cesy. W grze mieszanej Skonecki i Jęilrze- 6:1. 6:1, 6:3. Finał rozegrany zostanie w l!Obo- słabszych n:tlc.ż!lli: Miller w pomocy, i Raiter 
jowsk;i. pokon~li w ćwierćfniale parę czesk~. tę po połndniu. • w ~t:iłm. Koc=ewski, poc:~ zrlob:"cicm bramln, 
Dost?! - Z;o,carnikova 7:5. 6:3, a. w pólfin;ile nie;i:ym si• nie 'l:ll"Ykn:ał, a gr;i jego obliczona. 
ZW"Jriębli 'P?.rę B~cka - KrzcpP.lkov::1 6:4. 6:4. WYTWORNIA WÓD GAZOWYCH był:1. raczej na. pozbycie się J>iłki. ni~ crlovre 

W finale f'konecki i Jęv:rzejowska grać 'l!ę- ROZL~'VNIA PIWA 1 OCTU poda:rie je,J. Wielkim błędem była ząmiana Gwo 
dą; z małż. szoJc, którzy zwyciężyli w pólfina. I idzińSkiego, który do pauzy nieile sobie pocz~'-

le par' rumnńsko • r..zechos10,vacką. Caralulis - • „SJN A LCO" na.ł. Pietrzak i Urb?.n w pomocy byli Jll.'ac:>wi-
Miekova 8:6. 3:6, 6:3. ~ I ci, ale niusidi ograniczyć się tylko rlo d~fr>n-

Skonecki potwierdził, że znajduJe 5ię w bie T . Z. MAGROWlCZ i S-ka r 1
1 

zyw-y. Między nimi a atakiem była duża lu.ka. 
żąc:vm sezonie w formie. zwyciężajac w półfi- Łódź, Nawrot 88 - T!'lcfon 21!J-2ll ~ł kt.5rą 11::1wsze 'WY'Pełiliali :t>otuocni.cy Er~tysla-
nałowym spotkani11 drugą. rakietę CzechoslowH- ;_---------------·----,wy. Stąd tei ł::t-is;-o5c zdobywania. przez nich 
?H w p~ęciu eetach. S~on~~~~ ~o.kona~ po ~ go~z. 1 'l>ilek. J~zejczyk w obronie b:vł zbyt ciężkim 
i 15 m.n. grze Cermka 6 . .:>. o.7, 6.8, 6.2, 6..1. Tkalnia' Mechaniczna . i nie umiał utrzymać L:rnkov:t. ro pauzie niEco 
Skonccki wykazał w tym ~potk;iniu clnżą szyb I }l<lprawit 11if i ,iakby nabrał szybkości, tym nie 
kość i przyjmował nfomal ka;i:dą. piłkę Ce::ni. „CORTEX" I mnie.i dopuścił do ntrat.y trzP.r,ie.i lJr~mki, 
ka„ C\>rnik był lc-pszy technicznie. lecz µał ner 

1 

. w ~Pspo!Ą Bq~ 

br?.n:i publicznoiić hnrzn~'Uli okla~kami. Lódź. Pill'trkowska. Nr Hl!l _. 1•iP-cznfajszym na. 
wowo. Zwycięstwo Pol~ka przyjęlH. licznie ze. .J. IiRUGLAŃSKI I S-k.n 3 ::Jr ty-J-~'l'l'jr M,1nisbez 

W fin<>. le Sk onecki spotka się z n3 .ileP"'ZYlll t- b uaetnildem okazał 
ł!b"i88LWątłi·iti4*• 'WW• .rm:wq22 gz il&E&2 ••W&& A• zzwww;s &&L 1 V( 2;_" Lasknvr. kt-óry 

·==-="~''"'·==·"'"""'"'""'"""' ....... ~4..---..-~·..,·""""'"""'"""'n=~"' .... ""_,_.,.~....,.=·-&-~~~= ... „~-- MEBLE - ~prz~dai, Zaofiarowanie ~rncv ZAGllRIONO /'; stale zmieni::1ł 'PO· 
Ubez:pieczalnia Społeczna w Zielonej Górze zam6wif'11ia, rnmiany . '-. l (: iycjr. Dobrze roz-

1' 0 1,1; 7. u kuf e: - fhlź, Piotr'\rnwska KLEJARKI torebek pa ZAGUBIONO zegarek _,. '::;:::I .• 1/ dZielal p.iłki Tegc!-

i ';7!'i. t.PI 145· 1 :~ r11' ni·o=rnh potrzebne cniR 4 bm. o 15-e,]' na I "of, Gt'O"na lewa. 
LEi~ARZA RENTGENOLOGA <fo Zielone, Góry . " .„,' " . d , 1 \ '' "' 

ZEGARKI, ?.!oto, sre· T'lko wvkwalifikowa- po worzu dornu przy u · strona Preiss 
LEKARZA NEUROLOGA dQ Zielonej G6r;v · · s· k' 
r,EKARZA GINEI<OLOGA do Zielonej Gór;,· ; . IHo, kRmierli1<. knpuo - ne. :tgloszenifł. „Zjedno- ' ien ·1ewicza 35. Da111- Si;;ymań:sky j!!~li 
LEKARZA CHIRURGA do Nowej Soli ~przerlai_ „Omega" rzenie'', Piotrkowska ski, chromowy „Tissot" l\!e dochodził~ rlo 
LEKARZA CHIRURGA do Lubska l-'iotrkow~k11 4 lii7. 716 Proszę 0 zwrot. za wy- "los11 to dzięki 
L~I~ARZ.t\ OGOL. PRAKT. do Lubska łl N A POMOC domowa po. nagl'odzeniem - Sien- KO!o.1AR 'Vłodarczykowi. bo 
LEKARZA do Zielonej Go" ł AUK rrzebm. Referenrje ko kirrncza SJ rn. 20. Miller zawodził. Bra.ty~!:lva była, ~ówn_.anym 
LEI\ARZl\ „ do Gubina &.ł KRO.ro modelowania nieczne. Stary Rynek ZGUBIONO w niedzie· zespołem w ka.i!dej linii, nie było tam ehbych 
LEKARZA „ „ do !"~•vrj §o!i ~I ubrań damskich, <lzie- 10 m. 10. 4::i3 lę w zwierzyńcu koło punktów, a ;:;gra.me całej drntY\IY plerwszorzę. 
LEI\Alł:>'.A DENTYSTY do Lubska cięcych, bieliźniarstwa POSZUKIWANY tkacz słonia dowód osobisty dne. 
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